
Fpctkanie Jziennifa“ 
z kiero^flfCtweiT! 
gdańskiego portu

Sprawy portu ffdań- 
skiego zawsze stanowiły 
przedmiot zainteresowa­
nia redake.il „Dziennika 
Bałtyckiego”. Omówieniu 
bliższej współpracy re­
dakcji z k i er owni otwem 
portu poświęcone było 
wczorajsze spotkanie dy­
rekcji Zarządu Portu 
Gdańsk z kierownictwem 
redakcji i działu gospo­
darczo-morskiego „Dzien­
nika Bałtyckiego”.

Sprawom portu gdań­
skiego redakcja nasza bę­
dzie poświęcała więcej 
uwagi, zmierzając do pod 
niesienia rangi portu w 
organizmie naszego mia­
sta wojewódzkiego i ich 
ściślejszego wzajemnego 
powiązania.

PARYŻ (PAP). Korespon­
dent dziennika „Figaro”, 
przebywający obecnie w Bag 
dadzie informuje, iż wmieś 
cle nadal trwa „polowanie 
na czarownice”. Radio ba,g- 
dadzkie wezwało wszyst­
kich obywateli, którzy zna­
ją komunistów, aby wypi­
sali ich nazwiska na kart­
ce papieru t wysłali do do­
wództwa wojskowego.

Ponieważ partia komunisty­
czna nie pierwszy już rok znaj 
duje się w podziemiu, o przy­
należność do niej można o- 
skarżyć każdego, kto znany Jest 
z sympatii lewicowych lub opo 
zycji wobec władzy. Komuniś­
ci Iraku, dobrze zorganizowani 
i od dawna przywykli do pod­
ziemia — pisze korespondent — 
mimo doznanych ciężkich cio­
sów stanowią jeszcze siłę.

„8 lutego — stwierdza dalej 
korespondent — radio zwróci­
ło się do mieszkańców z ape­
lem, aby wyszli na ulice I ma- 

M-t „Prof. Huber * jest nifestowali swe poparcie dta 
pierwszym tankowcem zbu- nowego reżimu. Jednakże nikt 
dowanym w stoczni krajo- I1It, odpowiedział na to wezwą- 
Wej dla krajowego arma- nie. Natomiast ll lutego zor- 
tora — Polskich Linii Oce- ganizowana została demonstra- 
anicznych. Swoją dziewiczą cja ludności w dzielnicach bie- 
podróż rozpoczął 12 grudnia doty, leżących na wschodnim 
ub. roku, przewożąc ładu-j brzegu Tygrysu. Demonstranci 
nek paliw płynnych z Gdy- ___________________________

Trwa w dalszym ciągu 
1 ' na czarownice“

Pechowe rejsy
polskiego tankowca

skandowali hasła głoszące brak 
zaufania do nowego reżimu. I; 
wówczas znów Interweniowały \ 
czołgi 1 działa. Od tej chwili i 
nikt już nie wzywał ludności I 
do pochodów i manifestacji, j 
Rząd boi się ryzykować”. |

A®el do ńaticiyeieli
WARSZAWA (PAP). W związku z tym, że ostra 

i długotrwała zima spowodowała przerwę w nauce 
prawie we wszystkich szkołach, co z kolei doprowa­
dziło do zaległości programowych, prezydium Zarżą 
du Głównego ZNP zwraca się z apelem do wszy­
stkich nauczycieli i wychowawców, aby nie szczę­
dzili wysiłków dla osiągnięcia pełnych wyników 
nauczania.

Nowe śnieżyce 
na razie nie zahamowały

transportu kolejowego
WARSZAWA (PAP). We I warunki pracy na terenie
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ni do portów duńskich i na 
stąpnie udając się bezpo­
średnio do portów Morza 
Czarnego. Po powrocie do 
Gdyni okaizało się, że ma­
gazyn paliw płynnych jest 
przepełniony i nie może 
przyjąć nowego ładunku.
„Prof. Huber” skierowany 
został wobec tego do Nor­
wegii i w zalodzonych fior­
dach w pobliżu Oslo poła­
mał śrubę okrętową. Konie­
czna była jej wymiana i w 
tym celu tankowiec popły­
nął do angielskiego portu 
Fałmuth.

Drugi rejs do rejonu Mo­
rza Czarnego okazał się dla 
„Hubcra” również pechowy.
Otarł się o stojący na kot­
wicy na redzie portu Odes­
sa mały stateczek włoski z 
Triestu — „San Nicolo”. Na 
stąpiło pęknięcie dziobowej 
płyty poszycia i uszkodze­
nie wzdłużnika, a zatem — 
na szczęście — skutki oka­
zały się niegroźne.

Po dokonaniu prowizory­
cznych napraw „Prof. Hu- 
ber” wraca do kraju, gdzie!Śidm. 
jest spodziewany ok. 25 bm ' 
Przewiduje się jednakże du 
że trudności w przeprawie 
tankowca przez Cieśniny 
Duńskie. Kanał Kilońsfci 
jest obecnie niemal całko­
wicie zamknięty dla żeglu­
gi, a przez Sund mogą prze 
chodzić jedynie statki o 
maksymalnym zanurzeniu 23 
stóp, podczas gdy „Huber” 
ma zanurzenie 30 stóp.

Gdański armator zastana­
wia się obecnie, jak wy­
brnąć z tej sytuacji. Praw­
dopodobnie trzeba będzie do 
konać częściowego wyładua 
ku tanków w jednym z por­
tów zachodnich. (c)

Egzotyczna podróż
„Batorego" 
dobiega końca
Nasz flagowiec „Batory’, 

który już od 15 stycznia od­
bywa wycieczkę z turystami 
zagranicznymi, przeprawia 
się obecnie przez Atlantyk 
w drodze do Lizbony. „Ba­
tory” w czasie egzotycznej 
wycieczki do rejonu Morza 
Karaibskiego odwiedził Te- 
nerifę, Trynidad, Montego 
Bay na Jamajce, Nowy Or­
lean (gdzie kapitan Pszen­
ny otrzymał od tamtejsze­
go burmistrza klucze miasta 
i odwzajemniając się —■ 
wręczył mu kryształowy pu 
char), Port au Prince na 
Haiti i wreszcie Martinikę.

Przy polsko-radzieckiej współpracy
powstanie na Białorusi 
kopalnia soli potasowych
MOSKWA (PAP). W związl}1?** 1 ton rocznie. Od

kn t i o s-wty^ kryte w kraju złoźs w Kłodz­ku z podpisaniem 18 Tym. | wie nIe mogą być b d]a
umowy między rządami j dukcji tak wielkiej ilości na-
ZSRR i PRL o współpracy 
w wydobyciu i produkcji 
nawozów potasowych, wice­
premier Piotr Jaroszewicz 
udzielił korespondentowi 
PAP w Moskwie, red. B. 
Majtczakowi wywiadu na 
temat znaczenia tej umo­
wy.

Podkreślając nasze wysił­
ki w dziedzinie dalszej roz­
budowy własnej bazy pali­
wowej i surowcowej, wice­
premier Jaroszewicz zazna­
czył, iż wiele surowców bę­
dziemy musieli uzyskać dro

wozów potasowych
Z pomocą w rozwiązaniu 

problemu deficytu nawozów 
potasowych przyszły odkry-

W Genewie -
spotkania i rozmowy

GENEWA (PAP). Przewo 
dniczący delegacji PRL na 
konferencję rozbrojeniową 
Komitetu 18 Państw, wice­
minister Marian Naszkow- 

gą importu. Należą do nichjski, spotkał się z prżewod-

wozów fosforowych oraz so- 
. ,. le potasowe dla nawozówTa maleńka, urocza wysep- potasowych- 

ka była ostatnim punktem jak wiadomo, w związku 
zatrzymania się „Bato- * 

irego” na Morzu Karaib-

fosforyty dla produkcji na- * niczącyim delegacji ZSRR,
wiceministrem W. Kuźnie- 
cowem.

Obecnie nasz „pasażer”
żegluje przez Atlantyk w 
drodze do ostatniego swego 
portu wycieczkowego — Liz 
bony, dokąd przybędzie 21
bm. Później nastąpią już tyl 
ko krótkie postoje w por­
tach z a eh od nioeurope j skich, 
celem wysadzenia na ląd 
wycieczkowiczów.

„Batory” spodziewany jest 
w Gdyni 28 bm. Po kilku- 
nastodniowym remoncie w 
kraju statek wyruszy 22 
marca br. w swój pierwszy, 
tegoroczny rejs liniowy do 
Kanady z zawinięciem do 
Quebec. (c)

- Pokwitowanie wyborców
II? YNIKI wyborów w grożących wystąpieniem 
»* zachodnim Berlinie z koalicji rządowej, zmu- 

nie sprawią przyjemno­
ści politykom „frontowe­
go miasta” i zimnej woj­
ny. Można mieć nawet 
wątpliwości, czy spra­
wiają rzetelną przyjem­
ność zwycięzcom — za­
chodu ioberlińskim socjal­
demokratom (SiPD).

A zwycięstwo ich jest 
ponad wszelkie oczeki­
wania wysokie. Socjalde­
mokraci zwiększyli swój 
stan posiadania w sena­
cie do 61,9 proc., a ilość 
swoich radnych o 11. Za- 
chodnioberlińska CDU 
straciła aż 14 mandatów.
Liberałowie (FDP), któ­
rzy w poprzednich wybo
rach nie zdołali przekro- ______ __ ___
czyć fatalnej granicy 5 ^mrebn. Przywódca SPD

sił „rządzącego burmi­
strza”, Willy Brandta, do 
odwołania w ostatniej 
chwili projektowanej roz 
mowy z Chruszczowem, 
przebywającym właśnie 
w Berlinie wschodnim 
na zjeździe SED.

Brandt, jak sam zresz­
tą wyznał, nie oczekiwał 
po tej rozmowie żadnych 
konkretnych wyników, 
żadnego zbliżenia stano­
wisk z radzieckim pre­
mierem. Socjaldemokra­
tyczny burmistrz Berli­
na zachodniego jest bo­
wiem w nie mniejszej 
mierze rzecznikiem zim­
nej wojny w Berlinie, co 
jego oponent z CDU,

proc. odgradzającej ich 
od udziału w zachodnio- 
berlińskim parlamencie, 
uzyskali 7,9 proc. głosów 
1 10 mandatów.

Nikt, nawet dziennik 
„Die Welt”, który brał 
czynny udział w tworze­
niu wokół Berlina za­
chodniego histerii „mia­
sta frontowego”, nie za­
przecza, że klęska CDU 
ma jeden, głównie ten 
powód, że protest zachód 
nioberlińskich chadeków,

i jej kandydat na kanc­
lerza Niemiec zachod­
nich lepiej po prostu wy­
czuł nastroje ludności 
berlińskiej. Sam gest do­
brej woli spotkania z ra­
dzieckim premierem wy­
starczył aby podnieść au­
torytet SPD i poważnie 
ugodzić w pozycje CDU.

Czy dojdzie obecnie do 
ponownego zawiązania 
koalicji SPD—CDU? W
0 Dokończenie na str. 2

koniecznością intensyfikacji pro 
dukcji rolnej, plany nasze za­
kładają znaczne zwiększenie 
ilości nawozów wysiewanych na 
jeden hektar ziemi uprawnej. 
W związku z tym ilość impor­
towanych nawozów potasowych 
w przeliczeniu na czysty skład 
nik wzrośnie z 340 tys. ton w 
roku -1063 do 1.700.000 ton w ro­
ku 1980. Dotychczas importu­
jemy całą ilość potrzebnych 
soli potasowych z NRD.

Według wstępnych uzgodnień 
NRD podwoić ma ilość soli po­
tasowych dostarczanych Polsce. 
Pozostaje jednak do pokrycia

Pierwszy statek w br.
przekazano 
do eksploatacji
W Stoczni .im. Komuny 

Paryskiej w Gdyni przeka­
zany został do eksploatacji 
pierwszy w tym roku w 
przemyśle okrętowym sta­
tek — trawler 550 DWT.

We wtorek odbyło się nie 
oficjalne spotkanie przed­
stawicieli USA,. Anglii i 
Związku Radzieckiego. Dys­
kutowano o sprawie zaka­
zu prób jądrowych.---- •-----

Grypa szaleje 
w Nowym Jorku
NOWY JORK (PAP). Fala za­

chorowań na grypę przybrała 
w Nowym Jorku rozmiary epi­
demii. Władze służby zdrowia 
tego miasta ogłosiły we wto­
rek, że w ciągu pierwszych sze 
ściu tygodni br. zmarło w No­
wym Jorku na grypę i zapale­
nie płuc (bardzo często będące 
następstwem grypy) 651 osób. 
„Normalnie” liczba ta waha się 
około 450.

----- 0-----

Nowy komitet 
Zgromadzenia 
Ogólnego NZ

wtorek w niektórych rejo-1 
nach kraju znów wystąpiły 
obfite opady mokrego śnie­
gu, a gdzie niegdzie nawet 
śnieżyce. Nie zahamowały 
one jednak pracy kolei.

Stacje rozrządowe pracowały 
na ogół sprawnie, ruch pocią­
gów odbywał się bez zakłóceń. 
Dzięki temu w ciągu ub. doby 
załadowano blisko 39,5 tys. wa­
gonów, tj. o ok. 2300 więcej 
niż w ostatnią sobotę. Tym sa­
mym PKP osiągnęły 9» proc. 
ustalonej w planie wydajności 
pracy. Chociaż zaległości w 
przewozach nadal są jeszcze 
duże, wynik ten należy ytrakto- 
wać Jako niemały 'sukces kole­
jarzy.

W ruchu pasażerskim o- 
późnietnia większości pocią­
gów dalekobieżnych nie 
przekraczają 30 minut. Go­
rzej natomiast przedstawia 
się sytuacja na drogach. W 
dalszym ciągu duże przer­
wy w ruchu i komunikacji 
PKS notuje się w woj. łódiz 
kim, kieleckim, wrocław­
skim, białostockim, olsztyń­
skim i koszalińskim. Ostat­
nie opady śniegu spowodo­
wały nowe utrudnienia w 
ruchu na drogach woj. zie­
lonogórskiego i w zachod­
niej części woj. poznańskie- 

te na Białorusi, niedaleko go.
Mińska wielkie złoża soli Szalejąca we wtorek nad 
potasowych. Aby pokryć jed wielkopolską turza śnieżna 
0 Dokończenie na str. 2 pogorszyła i tak już ciężkie

Cena 50 gr

odkrywek węgla brunatne­
go w rejonie Konina.

—0-----

Chruszczów
spotkał się
z lodorem Żiwkowem

MOSKWA (PAP). 19 lute­
go przybył do Moskwy 
pierwszy sekretarz KC Buł­
garskiej Partii Komunistycz 
nej, przewodniczący Rady 
Ministrów Bułgarii, Todor 
Żiwkow.

Pierwszy sekretarz KC 
KPZR, premier ZSRR Niki­
ta Chruszczów, spotkał się 
19 bm. z Todorem Żiwko­
wem.

----0-----

Pluton dla Francji
LONDYN (PAP). W. Brytania 

i Stany Zjednoczone zgodziły 
się na sprzedanie Francji pew­
nej ilości plutonu.

Według oświadczenia brytyj­
skiej komisji energii atomowej 
pluton ten przeznaczony ma 
być dla celów pokojowych. Jed 
uakże dziennik „Daily Mail” 
pisze, że Francja w razie za­
kupienia w Anglii plutonu, bę­
dzie mogła wykorzystać swe 
własne zasoby. plutonu dla pro 
dukcji broni atomowej.

NOWY JORK (PAP). Przewo- 
Odbiorcą jest armator kra-1 dniczący Zgromadzenia Ogól- 
jowy — Państwowe Przed- RCS° NZ Zafrulla Ghan (Paki- 
siębiorstwo Połowów Dale- ;
komorskich „Odra . Fakt serwować politykę rasową rzą-
ten jest dużym sukcesem 
stoczniowców, którzy dotrzy 
mali terminu przekazania 
jednostki, pomimo bardzo 
n i esp-rzy j aj ący c h waru nk ów 
atmosferycznych.

—0-----

Ślejto-faS* 
i ale nie jim! wodą

BUDAPESZT (PAP). Pewien 
I kierownik jednego % budapesz- 
: teńskich urzędów stanu cywil­
nego w czasie swojej S-letniej 
praktyki, podczas której sko­
jarzył ponad 7 tys. par, prze­
stał się dziwić ekstrawagan­
cjom młodych par i ze swo­
istym spokojem ducha znosił 

i wszelkie zachcianki i żądania 
i kandydatów do stanu małżeń­
skiego. Ale raz musiał założyć 

■ stanowcze „veto”.,.
I Otóż pewna para zapragnęła 
wziąć ślub... pod wodą. Pan 
młcdy i panna młoda -- z za­
miłowania płetwonurkowie — 
zobowiązali się dostarczyć kie­
rownikowi urządu stanu cywil­
nego ekwipunek „człowieka - 
żaby”, a nawet mikrofon, przez 
który miał wygłosić „podwod­
ne” przemówienie ślubne do 
nowożeńców.

Złośliwi utrzymują, że od­
mowa kierownika spowodowana 
została brakiem umiejętności 
pływania.

du Południowej Afryki i po­
wiadamiać ONZ o wszelkich 
nowych wypadkach prześlado­
wań rasowych w tym kraju.

Niezwykły koncert
poznańskiego chóru
w siedzibie ONZ
NOWY JORK (PAP). Nowo­

jorski korespondent PAP red. 
Górnicki donosi:

Przebywający w ątanach Zje 
dnoczonych poznańśki chór 
chłopięcy pod dyrekcją prof. 
Stefana Stuligrosza, wystąpił w 
ubiegłą sobotę w Newark, w 
stanie New Jersey, a w nie­
dzielę w dzielnicy Nowego Jor 
ku — w Brooklynie. Chór spot­
kał się z niezwykle serdecz­
nym przyjęciem widowni, skła­
dającej się nie tylko z miej­
scowej Polonii, lecz również z 
rdzennie amervkańskiej ludno­
ści. Długotrwałe owacje zmu­
siły gości z Polski do kilkuna­
stu bisów.

Najbardziej niezwykły kon­
cert, jakkolwiek zaimprowizo­

wany, dał chór Stuligrosza w 
siedzibie Organ^-ffi Narodów 
Zjednoczonych w Nowym Jor­
ku. Korzystając z wolnego dnia 
przed dalszymi występami, 
członkowie chóru wraz z prof. 
Stuligroszem przybyli do gma­
chu ONZ z zamiarem zwiedze­
nia go. Gości powitał stały 
przedstawiciel PRL przy ONZ, 
ambasador Bohdan Lewandow­
ski oraz pracownicy dyploma­
tyczni ze stałego przedstawicie] 
stwa. Ponieważ o tej porze 
gmach ONZ jest zwiedzany 
przez wiele wycieczek i przez 
turystów indywidualnych — 
rychło wyszło na jaw, kim są 
goście z Polski. Na ogólne żą­
danie chór odśpiewał w hallu 
gmachu Zgromadzenia Ogólne­
go NZ kilka pieśni polskich i 
łacińskich. Brzmiały one nie­
zwykle pod wysoką kopułą 
gmachu.

Przygodni słuchacze w licz­
bie kilkuset, pracownicy ONZ 
i dziennikarze, nagrodzili wy­
konawców wyjątkowo rzęsisty­
mi oklaskami. Podobno w kro­
nikach organizacji był to pierw 
szy występ tego rodzaju.

Chór Stuligrosza daje we 
wtorek koncert w Westchester 
koło Nowego Jorku, a następ­
nie wyjeżdża w tournee po kil 
kunastu miastach wschodniego 
wybrzeża Stanów.

Na zdjęciu: Jan Bo­
rowicz z poznańskiego 
chóru chłopięcego śpie­
wa dla C. Kugaczew- 
skiej, uczennicy szkoły 
w Brooklynie.

—®-----

Betancourt
w Was/^nqlonie
WASZYNGTON (PAP). 

We wtorek przybył do Wa­
szyngtonu z oficjalną wizy­
tą prezydent Wenezueli, R. 
Betancourt.

Wrocławscy kolejarze 
zastosowali do odśnieża­
nia torów kolejowych sa­
molotowy silnik odrzuto­
wy. Silnik zestal zamon­
towany na specjalnej 
platformie i wyposażony 
w dyszę skierowaną ku 
torom. Platforma popy­
chana jest przez lokomo­
tywę spalinową z szyb­
kością do 40 km na go­
dzinę. Wychodzące z dy­
szy silnika gazy, któ­
rych temperatura do­
chodzi do 500 stopni w 
błyskawicznym tempie 
oczyszczają z półmetro­
wego śniegu tory i sta­
piają znajdujący się na 
torach lód.

CAF — fot. Wołoszczuk

1/2-itiilinnnwa
Bundeswehra
BONN (PAP). Boński mini- 

ster obrony von Hassel oświad­
czył w wywiadzie telewizyj­
nym, że Bundeswehra osiągnie 
do końca br. liczebność około 
500 tys. żołnierzy. Na koniec 
1962 r. jej siłę określono ofi­
cjalnie liczbą 400 tys. żołnie­
rzy.

Zdaniem von Hassela, po za­
stąpieniu gen. Norstada W do­
wództwie NATO przez gen. 
Lemnitzera, w koncepcjach 
strategicznych Zachodu, wbrew 
różnym pogłoskom — nie zasz­
ły jakieś głębsze zmiany.

---- 0----

Księża bez... sutanny
PARYŻ (PAP). Władze Wa­

tykanu zwracają obecnie wzrok 
pełen niepokoju w kierunku Ka 
r<ady. Kardynał Leger — arcy­
biskup Montrealu — podjął bo­
wiem rewolucyjną decyzję: pod 
legli mu księża nie tylko upo­
ważnieni zostali do noszenia 
półcywilnego stroju pastorów, 
lecz równocześnie nie wolno ira 
nosić sutanny poza rnurami ko­
ścioła.

1574
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„Mózg elektronowy pomoże konstruktorom statków“
Ośrodek maszyn liczących
przy Politechnice Gdańskiej
POLITECHNIKA Gdańska 

przygotowuje urucho­
mienie pierwszego na wy­
brzeżu gdańskim ośrodka 
maszyn liczących z elektro­
nową maszyną matematycz­
ną „ZAM-2-Beta”. Oprócz 
maszyny „ZAM-2-Beta” znaj 
dą się tam także inne ma­
szyny szybko liczące. Gdań­
ski Ośrodek Maszyn Mate­
matycznych będzie jednost­
ką międzywydziałową uczel 
ni. Oprócz zaspokajania 
„własnych” potrzeb, jej pra 
cownicy służyć będą pomo­
cą przedsiębiorstwom prze­
mysłowym oraz biurom kon 
strukcyjno - projektowym. 
M. in. nawiązano już kon­
takty z Centralnym Biu­
rem Konstrukcji Okręto­
wych, Instytutem Morskim i 
innymi.

* Wewnętrzne placówki u- 
czelni przedłożyły już tema­
ty wymagające zautomaty­
zowanych obliczeń. Katedra 
Projektowania Okrętów zgło 
siła np. temat z zakresu o- 
bliczeń hydrostatycznych i

Ogólnopolski konkurs 
Marynarki Wojennej
na nowelę filmową

Jak dowiadujemy się, w 
związku ze zbliżającą się 
rocznicą XX-lecia Marynar 
ka Wojenna przygotowuje 
wspólnie z Zarządem Głów­
nym ZLP oraz Wydawni­
ctwem Morskim ogólnopol­
ski konkurs otwarty na no­
welę filmową pełnometra­
żowego iilmu fabularnego, 
związanego współcześnie lub 
z lat wojny z Marynarką 
Wojenną, ewentualnie sze­
rzej z życiem „Polski mor­
skiej”.

Konkurs, w którym prze­
widuje się wysokie nagro­
dy (pierwsza — 30 tys. 'żtj 
ogłoszony ma być w poło­
wu e przyszłego miesiąca. W 
tym czasie Marynarka Wo- 
jenna zamierza również roz 
pisać konkurs drugi, zamk­
nięty także na nowelę fil­
mową o tejże tematyce, (i)

— ®------

Mury -
pospieszcie się
- czekamy na jaja!

WARSZAWA (PAP). — Wśród 
powstałych na rynku, wskutek 
a.my, zakłóceń, najbardziej od­
czuwają gospodynie brak jaj. 
Niesnrść kur zmalała bowiem 
wskutek zimna niemal do czwaf 
tej części, a w dodatku zaspy 
i mrozy utrudniają dowóz jaj 
do miast.

W styczniu skupiono od rol­
ników ok. 48 min sztuk jaj, 
czyli mniej nawet niż 50 proc. 
ilości jaką nabyto w tym sa­
mym czasie roku ub. W lutym 
sytuacja uległa jeszcze pogor­
szeniu. Do 16 hm. w sklepach 
znalazło się zaledwie 25 min 
sztuk jaj, czyli jedna czwarta 
tego, co w analogicznym okre­
sie roku 1062. W tej sytuacji 
trzeba było naruszyć zapasy, 
co jednak tylko w minimalnym 
stopniu wpłynęło na poprawę 
zaopatrzenia.

geometrycznych przy pro­
jektowaniu statków, Kate­
dra Geodezji — wyliczenia 
związane z zagęszczeniem 
sieci triangulacyjnych, Ka­
tedra Ekonomii powierzy 
maszynie wyliczenie opty­
malnego programu zaopa­
trzenia w materiały budo­
wlane północnej części kra­
ju.

Politechnika Gdańska, przy 
gotowując się do urucho­
mienia ośrodka, skierowała 
na przeszkolenie w Instytu­
cie Maszyn Matematycz­
nych PAN kilkanaście osób.

W ramionach Wisły i Pilicy 
zagłębie surowcowe

Czego tu nie ma?! Glinka 
niku hutniczego, piasek żela 
nie i dolomity dewońskie. Zie 
cze byliśmy skłonni uważać 
się tak płodna, że dziś można 
kiego zagłębia surowcowego 
Wisły.

szlachetna i surowce do top- 
zisty i siarka, kwarcyty, wap- 
mia, którą do niedawna jesz- 
za ubogą w surowce, okazała 
już mówić o przyszłości wiel- 

między ramionami Pilicy i

BAZA CERAMICZNA

W tym roku ruszy w O- 
pocznle największa w 

kraju wytwórnia glazuro- 
wych płytek ściennych i po­
dłogowych. Podstawowym 
surowcem do wyrobu tych 
płytek jest glinka szla­
chetna. W poważne zasoby

© BRATERSTWO MIAST I WOJEWÓDZTW ©

POD ZNAKIEM ROCZNIC © DNI RADZIEC­

KIEJ ELEKTRYFIKACJI © II OGÓLNOPOLSKI

KONKURS PIOSENKI RADZIECKIEJ

TPP-R - TPR-F w roku 1963
Kilkuletnia już praktyka] 

współpracy między Towa­
rzystwami Przyjaźni Pol-I 
sko - Radzieckiej a Związ­
kiem Radzieckich Towa- j 
rzystw Przyjaźni i Łącznoś- \ 
ci Kulturalnej z Zagranicą \ 
oraz Towarzystwem Przy

Kopalnia
soli potasowych
© Dokończenie ze str. 1
nak potrzeby Polski, trze­
ba zbudować wielką kopal­
nią i zakład przeróbczy na 
wydobycie i przerób około 
6,5 min ton . rudy rocznie. 
Rząd radziecki życzliwie roz 
patrzył propozycję Polski i 
wyraził zgodę na budowę, 
przy naszej współpracy, ko 
palni soli potasowej dla po 
trzeb polskiego rolnictwa.

W dąlszyjn. • „ęiggu, ., wywiad u 
Wicepremier Jarosze wica stwier 
dzil, iż zgodnie z umową Pol­
ska dostarczy w ciągu pięciu 
lat, na oprocentowany kredyt, 
maszyny i urządzenia niezbęd­
no dla budowy kopalni i za­
kładów przeróbczych oraz ma­
teriały na ogplną sumę 70 min 
rubli. W ramach dostaw ma­
szyn dostarczymy do Związku 
Radzieckiego 40 wytwórni kwa 
su siarkowego, wyprodukowa­
nych według projektów radzicc 
kich.

Związek Radziecki spłaci u- 
dzielony kredyt dostawami so­
li potasowych. Dostawy te w 
postaci wysoko skoncentrowa­
nych nawozów wzrastać będą 
od 600 tys. ton w roku 1970 do 
1 min on (w czystym składni­
ku) w roku 1975 i będą utrzy­
mywać się na tym poziomie 
w dalszych latach.

Umowa jest wyjątkowo 
korzystna dla Polski, ponie­
waż dogodne warunki ge­
ologiczne złoża soli potaso­
wych na Białorusi, ich skład 
chemiczny nie wymagający 
skomplikowanej przeróbki, 
dobre rozwiązanie projekto­
we, a przede wszystkim moż 
liwość organizacji kopalni i 
zastosowania nowoczesnej 
techniki pozwalają na in­
westowanie, przy wyjątko­
wo, niskich jednostkowych 
nakładach (czterokrotnie niż 

[szych w stosunku do złóż 
|w Kłodawie).

jaźni Radziecko - Polskiej, 
przyniosła nie tylko wiele 
ciekawych imprez zapozna­
jących społeczeństwo pol­
skie i radzieckie z życiem 
i osiągnięciami obu krajów. 
Pozwoliła ona także na wy­
pracowanie różnych form 
współpracy, ujawniła nowe 
możliwości społecznego od­
działywania.

Plan współpracy obu to­
warzystw na rok 1963, obok 
szerokiej współpracy w ska 
li ogólnokrajowej szczegól­
ną uwagę poświęca rozwija 
niu wymiany przygranicznej 
oraz rozszerzeniu współpra­
cy bratnich miast i woje­
wództw: naszego Gdańska z 
Leningradem i dalej Kra­
kowa z Kijowem, Łodzi z 
Iwanowo, Poznania z Char­
kowem, Olsztyna z Kalinin­
gradem, Rzeszoiva ze Lwo­
wem, woj. lubelskiego z 
obwodem brzeskim, woj. 
białostockiego z grodzień­
skim itd. Przewidziano też 
wymianę delegacji między 
Polską a Białorusią, Ukra­
iną i Litwą.

Spory jest kalendarz te­
gorocznych rocznic: radziec­
kich, które TPP-R spopula­
ryzuje w Polsce i polskich, 
które szeroko obchodzić się 
będzie w ZSRR.

M. in. odbędą się w Polsce 
obchody upamiętniające Sta­
nisławskiego, Makarenkę, Gor 
kiego, Czernyszjwskiego i Ma 
jakowskiego, a' w ZSRR — 
ku czci Matejki, Sierakowskie 
go ' Mickmwu za. Obchodzić 
też będziemy Dzień Kosmo­
nauty i 45 rocznicę powsta­
nia Komsomołu. W ZSRR od­
będą się obchody rocznicy 
Powstania Styczniowego, 20- 
lecia utworzenia ZPP, 20-lecia 
Wojska Polskiego i 75 rocz­
nicy powstania SDKFiL.
Ciekawie zapowiadają się 

organizowane u nas w tym 
roku Dni Radzieckiej Elek­
tryfikacji oraz Dni Radziec­
kiej Kultury i Nauki. Odbę 
ozie się również II Ogólno­
polski Konkurs Piosenki Ra­
dzieckiej — i to na szerszą 
skalę niż poprzedni, który 
był imprezą bardzo udaną. 
Zorganizowany też zostanie 
konkurs na najlepsze wyko­
nanie utworów rosyjskich i 
radzieckich dramaturgów.

glinki obfituje ten rejon 
Kielecczyzny.

W Chmielniku pracuje już 
jedyna w kraju fabryka 
mączki iłowej, niezbędnej 
przy prowadzeniu wierceń 
geologicznych i w produk­
cji form odlewniczych. 
Mączkę tę do niedawna spro 
wadzaliśmy za dewizy.

W niedalekiej przyszłości 
ruszy również kombinat 
cementowo-wapienniczy w 
Nowinach. Kombinat ten o 
wydajności ponad 1 miliona 
ton cementu i 200 tys. ton 
wapna rocznie pracować bę­
dzie w oparciu o złoża wap 
nia i dolomitów dewońskich 
w rejonie Jaworzni i Sit­
kówki.

ZAPLECZE 
DLA HUTNICTWA

HUTNICTWO skorzysta
na odkryciu surowca 

potrzebnego do produkcji

topniku. Niebawem rozbu­
dowany będzie w Ostrowcu 
zakład specjalizujący się w 
wytwarzaniu topników. Do­
starczać będzie rocznie ok. 2 
milionów ton tego składni­
ka niezbędnego do wyrobu 
surówki i stali.

W Zębem buduje się wiel 
ki zakład wzbogacania pia­
sków żelazistych; oparciem 
będzie kopalnia odkryw­
kowa.

A GEOLODZY 
GRZEBIĄ DALEJ

STRUKTURA przemysło- 
wa ziemi kieleckiej 

ulegnie znacznym zmianom. 
Przyczynią się do tego za­
równo dokonane już odkry­
cia, jak i zasoby, które geo­
logowie spodziewają się je­
szcze znaleźć. Poszukiwania 
trwają.

O ziemi między Wisłą a 
Pilicą geologia nie powie­
działa jeszcze ostatniego 

I słowa. SOK

„Alarm w Pont TEveque“
Prapremiera w Teatrze Muzycznym
WPRAWDZIE ktoś z tak 

zwanych „wtajemniczo­
nych” zapewniał mnie w cza­
sie przerwy, że Teatr Muzycz 
ny ma repertuar wyjątko­
wo nowoczesny i postępo­
wy, ale ja uważam to za 
grubą przesadę. I zgadzam 
się z zastrzeżeniem mego 
interlokutora — które skrom 
nie poczynił na wstępie roz­
mowy — że nie zna się na 
teatrze. Dlatego wspominam 
tu o tym repertuarowym za 
pewnieniu, gdyż słyszałem 
podobne zdanie, wygłoszone 
publicznie na bardzo poważ 
nym posiedzeniu przy oka­
zji omawiania spraw te­
atralnych w ogóle.

nie o nowoczesności 1 po­
stępowości, lecz o poszuki­
waniu i wprowadzaniu na 
scenę przez ten teatr no­
wych lub nieznanych ope­
retek i komedii muzycz­
nych. I za to prekursorstwo 
należy się uznanie. A że nie 
każde odkrycie jest udane, 
to już rzecz nie do unik­
nięcia.

TAKIM potknięciem jest 
„Alarm”. Przy tym sła­

bość libretta i nieciekawą 
muzykę nie zrekompenso­
wano pomysłami insceniza­
cyjnymi. Reżyser Zbigniew 
Przeradzki nie wysilił się 
zbytnio, a może zabrakło 
mu konceptu. Przedstawię-

W trudnych warunkach 
kółka rolnicze oceniają 

swoją działalność
W niezwykle trudnych wa 

runkach odbywają się obec- 
nlie na wsi zebrania spra­
wozdawczo - wyborcze kó­
łek rolniczych. Długotrwa­
łe mrozy, śnieżyce i zaspy, 
które sparaliżowały komuni 
kaeję na drogach, odbiły 
się ujemnie na frekwencji, 
a w wielu wypadkach u- 
niemożliwiły zwołanie ze­
brań. M. in. w pow. lębor­
skim z powodu trudności 
dojazdowych odwołano więk 
szość zebrań sprawozdaw­
czo - wyborczych kółek roi-

Odznaki Tysiąclecia
dla działaczy 
SD, ZSL i WKZZ

W ub. poniedziałek prze­
wodniczący WK FJN poseł 
Florian Wichłacz odwiedził 
wojewódzkie komitety SD i 
ZSL oraz WKZZ wręczając 
działaczom tych organizacji, 
będącym zarazem aktywista 
mi Frontu Jedności, Odzna­
ki Tysiąclecia przyznane im 
przez Ogólnopolski Komitet 
FJN.

Odznaki otrzymali: prze­
wodniczący WK SD inż. J. 
Zakolski oraz sekretarz po- 

Jseł A. Benesz, przewodni­
czący WK ZSL poseł J. 
i Noga oraz sekretarz J. Paw 
[lik, przewodniczący WKZZ 
poseł Cz. Wojtowicz, sekre­
tarze J. Madej i Cz. Wa- 
jchowska oraz B. Matuszak. 
1 (i)

niczych. W pow. kościer- 
skim na 91 kółek tylko 26 
odbyło do tej pory zebra­
nia, a w pow. elbląskim 
spośród 70 kółek rolniczych 
jedynie 11 zdążyło ocenić 
swą działalność.

Ogółem od początku sty­
cznia do chwili obecnej ze­
brania sprawozdawczo-wy­
borcze' odbyły 154 kółka roi. 
nicz-e na 865 istniejących w 
naszym województwie. ,

Obok niepomyślnych wa - 
runków atmosferycznych ze­
brania opóźniają także nie­
przygotowane jeszcze we 
wszystkich kółkach roczne 
bilanse, bez których — rzecz 
jasna— nie można dokony­
wać obrachunku. Przewi­
duje się więc, że obecna 
kampania sprawozdawczo- 
wyborcza w kółkach rolni­
czych naszego województwa 
nie zakończy się wcześniej, 
niż w końcu marca br.

-----U-----

W Kartuzach walczono 
o prymat w narciarstwie

Przy pięknej pogodzie i noś­
nym śniegu narciarze klasycy 
walczyli w Kartuzach o tytu­
ły mistrzów województwa. Na 
starcie Stanęli reprezentanci 12 
powiatów i miast wydzielonych 
— łącznie 107 zawodniczek i za 
wodników. Ponieważ i trasy i 
organizacja były dobre, mieliś­
my jeszcze jedną ładną i in­
teresującą imprezę zimową.

W punktacji zespołowej zwy­
ciężyła reprezentacja Kartuz — 
548 pkt., 2. Gdynia 525 pkt., 3. 
Kwidzyn 285 pkt., 4. Lębork 225 
pkt., 5 — 6 Kościerzyna i Wej­
herowo po 153 pkt. Zwycięzcy 
indywidualni oraz zespołowi o- 
trzymali nagrody ufundowane 
przez WKKFiT.

A więc lansowanie opini5, 
która nie ma pokrycia. Zwła 
szcza po premierze ^Alar­
mu w Pont l’Eveque”. Jest 
to na pewno nieudana po­
zycja w repertuarze Teatru 
Muzycznego.

Ale i ta, i poprzednie po­
zycje świadczą wprawdzie

Pokwitowanie 
wyborców

© Dokończenie ze str. 1
istniejącej sytuacji jest 
to rzeczą raczej obojętną. 
Socjaldemokraci, którzy 
w poprzednim senacie po 
siadali również większość 
bezwzględną, nie zmienią 
ani na jotę swojego ne­
gatywnego stanowiska 
wobec wszelkich roko­
wań między Wschodem i 
Zachodem w sprawie 
Berlina. Nawet gdyby 
mieli tym razem zrezy­
gnować z koalicji z CDU.

Tę właśnie politykę 
praktycznie odrzucili w 
ostatnich wyborach za- 
chodnioberlińscy wybor­
cy. Obywatele Berlina 
zachodniego wykazali, że 
bynajmniej nie chcą się 
czuć mieszkańcami „mia­
sta frontowego”. Że prag 
nęliby zakończenia tego 
anormalnego stanu rze­
czy w drodze bezpośred­
nich rozmów ze Związ­
kiem Radzieckim.

Wyborcy zostali zwie­
dzeni, ponieważ gest 
Brandta wzięli za wyraz 
szczerej woli. Ale naucz­
ka dla ideologów „mia­
sta frontowego” jest nie­
wątpliwa.

W. B.

nie wlecze się i tak je przy 
tym ustawiono, że przez do­
bry kwadrans nie wiadomo
0 co chodzi.

Sprawa zaś jest zupełnie 
prosta. Więzienie w Pont 
l’Eveque — historia auten­
tyczna — prowadzi dyrek­
tor, który wypuszcza kry­
minalistów za odpowiednim 
wynagrodzeniem, mało tego 
— wspólnie z nimi bawi się 
w miejscowych knajpach. 
Ponieważ jest kolegą szkol­
nym ministra, więc pewien 
jest bezkarności.

Satyra na stosunki poli­
tyczne we Francji? A no 
tak, bo mówi się o wybo­
rach, bo, dopiero, gdy rzecz 
dostała się na łamy „L’Hu- 
manite” — urywa się łeb 
hydrze nieprawości i dyrek­
tor wraz z członkami ko­
misji, inspekcjonującej wię­
zienie, osiadają na dłużej za 
kratkami, ale już w charak 
terze więźniów.

Po raz pierwszy w dużej, pro 
wadzącej partii „Bibi”, kochan 
Ki kryminalisty, który udaje 
przed inspektorami ministerial­
nymi dyrektora więzienia, wy­
stąpiła Janina Guttnerówna. 
Mam wrażenie, że nie została 
właściwie wyeksponowana, dla­
tego jej walory głosowe i apa- 
ryeyjne nie stały się punktem 
kulminacyjnym przedstawienia. 
Dyrektorem więzienia był Ka­
zimierz Kasiewicz, szczególnie 
uprzywilejowanymi więźniami 
Czesław Pręgowski i Jerzy Grzy 
bowski, sprawiedliwym krymi­
nalistą, który „sypie” — Hen­
ryk Herdzin, parą inspekto­
rów ministerialnych Jan Wo- 
dzyński i Zygmunt Libica (naj 
lepiej zagrane role), komicz-'vrn 
strażnikiem więziennym Zbig- 
n‘ew Zemłło, narzeczoną ,,spra 
wiedliwego” Genowefa Pronie- 
wicz. Jeszcze girlsy, żandarmi
1 pomniejsi złodziejaszkowie w 
więziennych pasiakach.

O choreografii nic specjał 
nie dobrego. To samo o sce­
nografii. W sumie więc nie­
wypał.

M. Dulęba

SAMOTNA, lat 51 z miesz 
ka-niem pozna kulturalne­
go. parna do lat 58. Cel 
matrymonialny. Oferty: — 
„Dziennik Bałtycki” — 
G da ńsk pod ,, S aimotna”.

PRZEMYSŁOWIEC- sytuo-1 
wany pozna matrymonial­
nie panią przystojną lat 
38—45, możliwie z gotów­
ką. Rozwiedzione nie wy­
kluczone. Oferty; „Dzien­
nik Bałtycki”, Gdańsk —
pod „Przyszłość”.__ G-20601
KAWALER z zawodem —; 
lat 26, wzrost 165, spokoj-1 
ny, z braku znajomości — 
pozna pannę dobrych za­
sad, najchętniej z miesz­
kaniem.. _ Cel matrymonial­
ny. Of Orty: „Dziennik Bał 
tycki”,1 Gdynia — pod
„SM-6800”.    G-883'9
ROZWIEDZIONY, lat 46. 
posiadający nieruchomość 
200.000 zł pozna subtelną 
panią w wieku 40 — 45
lat. Cel matrymonialny. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki”, Gdynia — pod „SM- 
8003”. G-83-G3
DROGISTA farmaceuta — 
rozwiedziony, lat 49, z 
mieszkaniem pozna panią 
z gotówką do lat 40, na­
wet z dzieckiem. Fotoofer- 
ty — dyskrecja zapewnio­
na 1 zwrot fotografii. Cel 
matrymonialny, oferty: — 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod ..M-20680”.

G-2O680

„MOSKWICZA 407” ewen­
tualnie uszkodzony kupię. 
Oferty kierować: „Dzien­
nik Bałtycki”, Gdańsk — 
pod „20722”. G-20722

,v i LLĘ dużą lub dom dwu 
rodzinny — wolne miesz­
kanie kupię na terenie 
trójmiasta. Elżbieta Wen-
ske, Wejsuny, pow.__Pisz.
DOM jednorodzinny, willę, 
mieszkanie wydzielone, km 
pię, inne propozycje. Ofer 
ty: „Dziennik Bałtycki” — 
Gdynia pod „S-8908”.

mssśf'*
GDANSK - śródmieście: — 
pokój, kuchnia parter no­
we budownictwo zamienię 
na dwa duże pokoje, kuch 
nia okolica Wrzesz.ez-Lot- 
nisko. Wszelkie koszty — 
z.wracam. Oferty: „Dzień
nik Bałtycki”, Gdańsk — 
pod „20714”. _ _ G-207:1
ZAMIENIĘ dwa pokoje, 
wygody w Zamościu na 
podobne w t-rójmieśeie, 
Tczewie, Elblągu. Zamość, 
Długa 22, Kukułowicz.

NORKI kupię. Gdańsk - 
Rudniki, ul. Połęże 10, teł. 
31-51-44, 0-20741

INKUBATOR na 1.200 jaj 
tanio sprzedam (5.000 zł). 
Wrzeszcz; iM. Migowska
22 c.  .G-20691
KACZĘTA jednodniowe — 
zamówienia przyjmuje. Ja 
ja gęsie skupuje wylęgar­
nia, Gdańsk, Elbląska 44 
przy stacji benzynowej —* 
i el. 31-32-62. G-20665
SAMOCHÓD „Simca - Ve­
dette - Versailles” w sta­
nie bardzo dobrym na­
tychmiast sprzedam. Tele­
fon: Gdańsk 406-50 — po 
godz. 15. G-.20600
WARSZTAT stolarski "ta­
nia sprzedam lub zamienię 
na mieszkanie wydzielone. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki”, Gdańsk pod „20674”.

G-20674

MASZYNĘ szewską, ła- 
ciarka „Singer” sprzedam. 
Gdańsk, ul. Sadowa 13/13.

G-20666
MEBLE, różne rzeczy — 
sprzedam z powodu wyjaz 
du. Gdańsk - Wrzeszcz — 
Nad Stawem 1 e/l.
_______________________ G-20676
„OCTAVIĘ” sprzedam. — 
Gdynia, Zygmunta Au-gu- 
Sta 9/8.________  G-8889
PARCELUJĘ — sprzedana 
zbióir filatelistyczny. Or­
łowo, Techniczna 20 godz. 
1.8—20._________ G-88-92
MASZYNĘ elektryczną do 
szycia nową „Tuła” tanio 
sprzedana. Wrzeszcz, Pe­
stalozzi ego 8/5. G-.20675 
SETERÄ irlandzkiego sucz
ka sprzedam. Gdańsk - 
Siedlce, Malczewskiego 41 
nu__L_____________ , G-.20712
SZAFĘ dwudrzwiową no­
wą import, wysoki połysk 
sprzedam. Oliwa, Poznań­
ska 32 Od 15. G-2.0713
INKUBATOR 240 jaj siprze 
dam. Drozdek, Waplewo- 
Wielkie, pow. Sztum.

F-179
DOBERMANY 3-tygodnio- 
we z metryką sprzedam. 
Bronisław Smarz, Warlu­
bie telefon 2-6. P-.2C8
KROWĘ dobrą, młodą — 
sprzedam. Gdańsk - Prze­
róbka, ul. Przetoczna 33—2.

G-20721

KROWĘ 6-letnią wysoko- 
cielną sprzedam. Gdańsk- 
O-liwa, ul. Mściwoja 60.

GOSPOSIA na stałe do le­
karza potrzebna. Müller — 
Gdynia-Grabówek, Koman 
dorska 22/24 A m. 5 (koło 
kina „Fala”). G-2073.6

ZGUBY
BORYS Kazimierz, Swib- 
no k. Gdańska zgubił kisią 
żeozkę ubezpieczeniową nr 
91536. G-20737
KEMPSKI Stefan,, Gdańsk 
zgubił świadectwo szkolne 
wydane przez Państwową 
Szkołę Morską. G-20748 
KOWNACKA Wiesława — 
Malbork, zgubiła legity­
mację szkolną wydaną 
przez TE, Malbork — nr 
62/63. P-214
MAZUREK Kazimiera - 
Gdańsk, Grobla Angielska 
14 zgubiła przepustkę d-o 
Zakładów Mięsnych. 
/GUBIONO złoty zegarek 
„Longin*’ Oliwa — Sopot. 
Znalazcę wynagrodzę. Zgło 
szenia: Oliwa tel. 472.

n
ZAKŁAD Doskonalenia Za 
wodowego w Gdańsku in­
formuje, że Ośrodek Szko­
lenia Kursowego w Staro­
gardzie mieszczący się w 
Liceum Ogólnokształcącym 
— Świerczewskiego 34 — 
przyjmuje zapisy na kur­
sy przygotowujące do egza 
minu czeladniczego, mi­
strzowskiego lub w celu 
uzyskania tytułu robotni­
ka wykwalifikowanego w 
zawodach: ślusarskim, e-
lektrycznym, stolarskim i 
innych._________________K-6S0
WEJHEROWO: korepetytor 
kl. IX fizyka, chemia po­
trzebny. Tel. 570. P-2.0-9

SKORNO - weneryczne dr 
Przylipiak, Gdańsk, Dłu­
ga 64/65, codziennie, tele­
fon 31-56-65. G-20180

SKÓRNE — weneryczne — 
lekarz specjalista Boro­
wicz, Sopot, Dąbrowskie­
go 1/3, boczh-a Chopina.

G- 8-893

DR DZIEWANOWSKI — 
skórne — weneryczne. — 
Gdańsk, Sw. Ducha 125/126, 
telefon 31-63-88. G-20727-

ROŻNE
DR SZALEWICZO W-I oraz 
dr B12EWSKIEMU — za 
szczęśliwe dokonanie ope­
racji serdeczne podzięko­
wanie składa Halina Kos.

ZAGINĄŁ foxterier, mło­
dy, suka, biała, łeb żół­
ty. Wiadomość za wyna­
grodzeniem. Gdynia, Czoł­
gistów 40/4. G-8877

o*
SPECJALISTA chorób we­
nerycznych,, skórnych — 
płciowych dr Lipiński — 
Sopot, Sawickiej 5, telefon 
512-87.________ G-20348
P. AD ANIE serca elektro- 
k ar di ograf iczn-e codziennie 
17 — 18.30, wyjeżdżamy d-o 
chorych. Gdynia. Święto­
jańska 122. G-8-376

Dnia 17 lutego 1963 r. po krótkich i cięż­
kich cierpieniach zasnęła w Bogu moja- 
droga żona, najukochańsza matka, siostra, 
teściowa i babcia, przeżywszy lat 62

ś. t P.
Maria Wilma

z domu Knuth
Wyprowadzenie drogich nam zwłok na­

stąpi dnia 21 lutego br. o god-z. 13 z kap­
licy cmentarza na Srebrzysku. Msza św. 
żałobna odbędzie się dnia 21 lutego o go­
dzinie 7 w kościele parafialnym w Gdań­
sku przy ul. Łąkowej, o czym zawiadamia 
pogrążona w głębokim i nieutulonym smutku 

G-20802 RODZINA
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Kontrola ceniona w dewizach
ft GÖLNONARODOWY 
w nurt, zataczający coraz 

szersze kręgi, a obejmujący 
wszystkie gałęzie gospodar­
ki, stawiający sobie za naczel 
ne zadanie podejmowanie, 
rozszerzanie i podnoszenie ja 
kości produkcji eksporto­
wej, nie omija Wybrzeża. 
Zdrowe zjawisko szukania 
wszelkich możliwości i wy­
krywania licznych rezerw 
dla eksportu, przybiera naj­
różniejsze formy. Trzeba po 
wiedzieć, że gospodarka 
morska, jej specyfika, za­
wiera w sobie przebogate 
nie do końca wykorzystane 
źródło dochodów dewizo­
wych.

EKSPORT 
PRACY LUDZKIEJ

Jeśli jednak gdzie indziej 
w kraju produktem ekspor­
towym jest przede wszyst­
kim towar w takiej czy in­
nej postaci, wybrzeżowe mo 
żliwości mają zgoła odmień 
ny charakter. Działające u 
nas przedsiębiorstwa żeglu­
gi i handlu zagranicznego,

65 lys. bel
wełny australijskiej

M/s „Phenian” w czasie obec 
nego dalekowschodniego rejsu 
odwiedził aż piąć portów au­
stralijskich, załadowując około 
15 tys. bel (7 bel równa się 1 
tonie) wełny, tradycyjnego Już 
dziś ładunku importowego. 
„Rajd” po portach australij­
skich zakończył nasz dziesięcio 
tysięcznik w pierwszych dniach 
lutego br. i obecnie „całą na­
przód” płynie do kraju.

Był to nasz pierwszy statek, 
lnafigurujący w br. sezon prze­
wozów wełny australijskiej. 
Przewiduje się, że w ciągu ro­
ku 1963 zawiną jeszcze do por­
tów Australii trzy dziesięcioty- 
sięczniki. Ogółem przewieziemy 
w tym roku 65 tys. bel wełny 
z tego dalekiego kontynentu.

(c)----•-----

Rekordowy rok 
„Polfrachtu“

Rok ubiegły był rekordo­
wym dla polskiego przed­
siębiorstwa frachtowania — 
„Polfraoht”. Maklerzy tego 
tego przedsiębiorstwa wyna­
jęli rekordową w swej his­
torii ilość 3.126 statków pol­
skich i zagranicznych dla 
przewiezienia 10.737.000 i 
rozmaitych ładunków. W ro­
ku 1961 wynajęto 2.747 stat­
ków i przewieziono 9.600.000 
ton ładunków.

W roku ub. znacznie wzro 
sła ilość statków wynajętych 
do przewozu tarcicy, cemen­
tu, paliw płynnych, zboża i 
nawozów sztucznych do, 
względnie z Polski, przy 
czym coraz częściej przewo­
zy te dokonywane były na 
trasach wychodzących poza 
obszar Morza Bałtyckiego.

Od 3 lat „Polfraoht’’ orga­
nizuje również przewozy lot­
nicze polskich towarów za 
granicę: w ub. r. przewiezio­
no 233 t wysoko wartościo­
wych ładunków oraz 268 pa­
sażerów, wśród których wię­
kszość stanowili polscy ma­
rynarze statków kupowa­
nych wzgl. budowanych za 
granicą.

----*----

Zamówienia
nowych statków
zmniejszyły się o połowę

Z roku na rok spada ilość 
nowych zleceń na budowę stat­
ków. o ile w 1957 roku zamó­
wienia te obejmowały 2.830 stat 
ków o pojemności 25 min BRT 
i nośności 55 min ton, to we­
dług ostatnich obliczeń Ameri­
can Bureau of Shipping, zle­
cenia opiewają na budowę za­
ledwie 1.400 statków o łącznej 
pojemności 16,5 min BRT i noś­
ności 26 min ton. W ilości tej 
znajduje się 200 statków do 
przewozu towarów masowych. 
7co drobnicowców i około 350 
tankowców. Tak więc zlecenia 
spadły do połowy ilości z 1957 
roku. Szczególnie gwałtownie 
spada ilość zamówień na bu­
dowę tankowców, które w la­
tach poprzednich stanowiły 75 
procent portfelu zleceń. (ZAP)

—©—

Siatek - kopalnia
Spod dna morskiego wydoby­

wa się już ropę naftową, trwa­
ją również poszukiwania rud i 
Innych minerałów. Najcenniej­
szą produkcję wydobywczą na 
morzu uzyskuje jednak górni­
ctwo Afryki Pid., które odkry­
ło pod dnem morskim złoża 
diamentów. Do prac poszuki­
wawczych i wydobywczych przy 
stosowano specjalny statek, 
który w ciągu półtorarocznej 
pracy zlokalizował szereg cen­
nych złóż diamentów.

I przysparzają skarbowi pań­
stwa dochodów dewizowych 
bez udziału skomplikowa- 

|nych maszyn i urządzeń, 
i bez armii zatrudnionych 
robotników, techników i in­
żynierów, a jedynie świad­
cząc usługi na rzecz zagra­
nicznych klientów. Jest to 
eksport dla nas niezwykle 
cenny, przede wszystkim 
dlatego, że koszty własne są 
tu znikome w porównaniu 
z dochodami, jakie przyno­
si. Do takich właśnie eks­
porterów należy u nas m. 
in. przedsiębiorstwo o bo- 
batych już tradycjach i usta 
lonej na świecie marce, zaj­
mujące się rzeczoznaw­
stwem i kontrolą eksporto­
wanych i importowanych to 
warów — „Polcargo”.

PRZEDSIĘBIORSTWO to 
przeżywa dziś poważ­

ną reorganizację, której pod 
stawowym założeniem jest
usprawnienie obsługi na­
szych portów, a ściślej mó­
wiąc — zawijających do 
nich statków.

DLA STATKÓW 
I ARMATORÓW

Podejmując zatem zada­
nie zaznajomienia czytelni­
ków z aktualną problema­
tyką działalności „Polcar­
go”, zacznijmy od tej właś­
nie sprawy. Już od szeregu 
lat, w oparciu o doświad­
czenia innych portów euro­
pejskich, przede wszystkim 
zaś Rotterdamu,- kontynu­
owane były prace i studia 
nad wyodrębnieniem z „Pol 
cargo” organizacji pracują­
cej na wyłączny użytek 
statków i armatorów. „Pol­
cargo”, które w ciągu sze­
regu lat swego istnienia, 
powiększyło i rozszerzyło 
zakres swoich usług, za­
trudniając dziś w całej 
Polsce 1.700 etatowych pra­
cowników i 1600 rzeczo­
znawców pracujących na zle 
cenią, w nawale obowiąz­
ków nie może skoncentro­
wać baczniejszej uwagi na 
usługi w portach, stano­
wiące zaledwie około 10 
proc. całości wykonywanych 
prac.

Ponadto, wobec specyfi­
ki pracy kontrolerskiej w 
portach, odmiennej organi­
zacji obsługi statków i ar­

matorów, wreszcie dla lep­
szego wykorzystania wszel­
kich możliwości zdobywania 
dewiz z usług portowych, 
konieczne było poważne za­
stanowienie się nad zmia­
nami organizacyjnymi.

„SHIPCONTROL”

DZISIAJ wszelkie stadia 
wstępne należą już do 

przeszłości. 28 stycznia br. 
minister handlu zagranicz­
nego podpisał akt, na mo­
cy którego powołane zo­
staje do życia nowe, od­
rębne przedsiębiorstwo o 
nazwie „SHIPCONTROL” z 
centralą w Gdyni i od­
działami w Gdańsku i 
Szczecinie. Będzie ono zaj­
mowało się kontrolą iloś­
ciową i rzeczoznawstwem 
na zlecenia kapitanów stat­
ków względnie armatorów. 
Rzeczoznawstwo dotyczyć 
będzie m. in. sztauerki, kia 
syfikacji trymownośoi, kon­
troli czystości i tp., poza 
ekspertyzami jakości same­
go towaru. Minister handlu 
zagranicznego powołał ko­
misję, która przygotowuje 
organizacyjny grunt dia 
powstania nowego przedsię­
biorstwa, które otworzy 
swoje biura przypuszczalnie 
w połowie II kwartału br. 
Jlj BIEGŁOROCZNA działalność 
w usługowa „POLCARGO” zaiu 
knięta została nowymi sukce­
sami. Rzeczoznawcy i kontro­
lerzy gdyńskiego przedsiębior­
stwa podnieśli obroty o 21 pro 
cent (w porównaniu z poprzed­
nim rokiem), wygospodarowu­
jąc zysk wyższy o 50 procent. 
Ważne też jest, że 40 procent 
ogólnych obrotów stanowiły o- 
broty wynikające z usług dla 
klientów zagranicznych.

Jak wiadomo, „Polcargo” kon 
troi uje towary na zlecenia cen­
tral polskiego handlu zagrani­
cznego oraz na zlecenie zagra­
nicy. W ciągu ub. roku m. in. 
550 wysoko kwalifikowanych 
ekspertów kontrolowało MASZY 
NY i URZĄDZENIA w 1200 za­
kładach przemysłowych w Pol­
sce i Europie, przeprowadzono 
też około 20 tys. różnych kon­
troli artykułów rolno - spożyw 
czych w Polsce, Europie, Azji 
i Afryce itp. itp.

KONTROLE ZAGRANICZNE
Już od kilku lat „Polcargo” 

rozszerzyło zakres swych usług 
przyjmując zlecenia na kon­
trole wyłącznie zagraniczne, nie 
związane z krajem. M. in. prze 
prowadzono kontrole dostaw dla 
INDII taboru kolejowego z WĘ 
GIER, kontrolowano dostawy 
worków jutowych z INDII i 
PAKISTANU dla KUBY, dosta­
wę ryżu i innych artykułów

żywnościowych z EGIPTU do 
CEJLONU,

Te przykłady najlepiej świad 
czą o nowym profilu „Polcar­
go”, które zdobywa sobie w 
świecie coraz większe uznanie 
i nabiera znaczenia międzyna­
rodowego.

Ten rok będzie dla „Pol­
cargo” równie nabrzmiały 
w zadania usługowe. Rzecz 
oczywista, że główny nacisk 
kłaść się będzie na jakość 
polskiego eksportu i wszel­
kie orzeczenia i certyfikaty 
będą surowo przestrzegać 
tego punktu, nader ważnego 
dla rozwoju polskiej pro­
dukcji eksportowej.

Duże perspektywy zaryso­
wują się m. in. przed nami 
w eksporcie koni rzeźnych, 
roboczych i źrebiąt. Wyeks­
portujemy około 40 tys. ko­
ni do Włoch, Belgii, Ho­
landii i Francji, które nie­
mal wszystkie kontrolowa­
ne będą na zlecenia zagra­
niczne przez „Polcargo”. 
Przedsiębiorstwo obejmie 

j także swoją kontrolą eks- 
I port pierza, tarcicy, skór 
j surowych, garbowanych i 
innych.

Reorganizacja, jaka
już wkrótce nastąpi w 

gdyńskim przedsiębiorstwie 
kontroli i rzeczoznawstwa 
wyjdzie na zdrowie wszyst­
kim zainteresowanym stro­
nom. Zyskują porty, które 
umocnią swoją pozycję, po­
siadając własne, specjali­
styczne przedsiębiorstwo 
kontrolne, zyskają zagra­
niczni klienci, gdyż będą 
mogli być lepiej obsłużeni, 
wreszcie samo „Polcargo” 
jeszcze bardziej skoncentru­
je swoją uwagę nad rozwo­
jem usług o zasadniczym 
kierunku — kontroli jako­
ści towarów i urządzeń.

C z. STANKIEWICZ

BASEN WŁADYSŁAWA IV — WOLNY OD LODU

Sytuacja lodoiva w naszych portach zmienia się co kilka dni w zależności 
od, kierunku wiatru. W końcu ub. tygodnia zamieściliśmy zdjęcie basenu Wła­
dysława IV w Gdańsku, który był całkowicie pokryty krą lodową. Wystar­
czyło parę dni, aby wiatr południowo - zachodni oczyścił basen z lodu i w tej 
chwili — gdyby nie resztki śniegu na nabrzeżach —* można, by przypuszczać, 
że zdjęcie zostało wykonane latem. Fot. wł. Nieżywiński

Port malborski czeka 
na nowe urządzenia przeładunkowe

W styczniu i pierwszej 
dekadzie lutego br. malbor­
ski port nad Nogalem prze­
ładował łącznie ponad 12 
tys. ton towarów, w pierw-

Wkrótce do obsługi naszych portów
wefdzie nowy tankowiec

W porcie Goeteborg cze­
ka na lepszą aurę lodową, 
a w związku z tym na moż 
liwość dotarcia do Gdyni, 
nasz nowy statek zakupio­
ny w ostatnich dniach w

DY kilka miesięcy te- 
mu, jako sezonowy ro­

botnik, przekraczałem próg 
portowego rubikonu wGdań 
sku, wszystko tu wyglądało 
inaczej. Strażnik przy bra­
mie skrupulatnie sprawdzał 
przepustkę, temu latem nie 
śpieszyło się nigdy. Kanały 
rozcinające wzdłuż i wszerz 
rozległy teren portu przypo­
minały weneckie miasto, a 
małe holowniki kręcące się 
wś-ród olbrzymów, statków, 
romantyczne gondole. W 
kantynie portowej nie spot­
kałem ani jednego znajom­
ka, z którym wtedy sorto­
wałem w magazynie 2 
skrzynie z pomarańczami i 
bananami. Nic dziwnego. W 
całym porcie dzisiaj ze 
świeczką nie znajdziesz se­
zonowego robotnika. Już od 
kilku miesięcy Zarząd Por­
tu w Gdańsku nie wzywał 
poprzez miejscowe gazety 
portowej rezerwy do pracy.

— Zapadliśmy w zimowy 
sen — mówi dyspozytor Za­
rządu Portu Józef Czerwiń­
ski. * * *

STRAŻNIK, przy porto­
wej bramie, tupie no­

gami, bije zgrabiałymi rę­
kami o poły ciepłego kożu­
cha. Zerknie na wyciągnię­
tą przepustkę, nie biorąc jej 
do ręki, i kiwnie głową:

— Droga wolna.
Śnieg , leży wszędzie. Zej­

dziesz z wytartej jezdni W 
bok i ugrzęzniesz po kolana 
w białym puchu. Port przy­
pomina osiedle leżące gdzieś 
pod biegunem. Holowniki 
na oblodzonych kanałach 
spełniają rolę lodołamaczy. 
Ich załogi, tak samo jak pi­
loci i cumownicy, mają rę­
ce pełne roboty.

Ale tutaj, w głębi portu, 
na zaśnieżonej ziemi, przy 
wyładunkach i załadunkach 
statków nie ma co robić. 
Latem w ciągu doby prze­
ładunki wynoszą 20—25 tys.

ton towarów. Teraz zmniej­
szyły się o dwie trzecie.

Do portu zawinęło pięć stat 
ków — wszystkie przyszły po 
węgiel. „Artemon” pod libe- 
ryjską banderą zawiezie go 
do Irlandii, j>ananaski „Se- 
wern Liver” do Włoch, „Woł 
ga” do Związku Radzieckiego, 
Bernstein” do Danii, „Ilase- 
vel” do Irlandii...

W porcie wszystkiego zale­
dwie 15 statków. „Matejko” i 
„Zamenhof”, które przyszły 
tu z linii indyjskiej wyłado­
wują importowaną drobnicę; 
„Olkusz” bawełnę, która tran­
zytem pójdzie do Czechosło­
wacji, hinduski „Vihra Kirti” 
makuchy, dla kraju.

* * *
T)RZY statkach niewielu 
■*- robotników portowych. 

Mało statków, mało robotni­
ków. A pozostali?

Roboty w porcie, chociaż 
nie tej fachowej, starczy 
dla wszystkich. Kierownicy 
poszczególnych rejonów bi­
ją się o każdego robotnika.

Najtrudniejsza sytuacja 
jest w trzecim i piątym re­
jonie. Trzeci rejon, to 30 ha 
powierzchni, na której za- 
magazynowane jest drewno. 
Cały ten obszar leży pod 
śniegiem. Tam trzeba dać 
najwięcej ludzi. Więc doke- 
rzy, brygadziści, sztaumaj- 
strowie, nawet urzędnicy z 
administracji biorą do rąk 
łopaty, odgarniają śnieg.

W piątym rejonie bezkres 
ne hałdy węgla pokryte 
białą powłoką. Ile tu śniegu 
trzeba odgarnąć, by ujrzeć 
czarne, zamarznięte bryły 
węgla?

60 proc. całej załogi por­
towej pracuje przy odśnie­
żaniu. Portowcy odśnieżają 
śnieg nie tylko na swoim 
terenie, pomagają miastu i 
kolei. Ich plug odgarnia 
śnieg od strony Letniewa, 
część robotników portowych 
oddano do dyspozycji PKP 
Gdańsk Przeróbka i Dwo­
rzec Wiślany.

CHOCIAŻ zimowy sen o- 
garnął port, ludzie pra­

cują w pocie czoła. Przy

odśnieżaniu, przy załadun­
kach statków, przy wyła­
dunkach wagonów. Wagony, 
które parowozy przytaczają 
na teren portu, muszą być 
za wszelką cenę rozładowa­
ne w terminie. Dlatego nie 
można sobie pozwolić na 
luksus odpoczynku nawet w 
dnie wolne od pracy. Ubie­
głej niedzieli załadowano 
152 i rozładowano 255 wago­
nów.

Mróz dokucza. Zimny, nie 
przyjemny wiatr, który wie­
je od północy, wciska się 
pod fufajki i zimowe czapy. 
Żurawie dźwigów wyciąg­
nięte wzdłuż kanałów nie­
ruchomieją, zamarzają sma­
ry. Latem jeden dźwig ob­
sługiwał na zmianę 500 ton. 
Teraz w ciągu ośmiu godzin 
cztery dźwigi ledwo zdołają 
przeładować 250 ton.

Józef Czerwiński 29 lat pra­
cuje w porcie. Ale w ciągu 
tych lat przypomina sobie 
jedną tylko tak surową zimę. 
Było to w 1916/47 r.
CYRENA portowa ogła- 
^ sza przerwę obiadową. 

Nareszcie będzie można 
zajść do kantyny, rozgrzać 
się gorącą zupą. I znowu 
wyjść na mróz, do śnieżnej 
roboty.

Tegoroczna zima na długo 
da się we znaki portowcom.
W tych warunkach o wyko­
naniu planu nie może być 
mowy. W styczniu plan nie 
został wykonany. Za pierw­
szą dekadę br. wykonano 
go zaledwie w 15 proc., a 
należało wykonać co naj­
mniej w 30. Plan za miesiąc 
luty nie będzie mógł być 
wykonany. Zaległości zimo­
we trzeba będzie odrobić w 
drugim i trzecim kwartale.

Daleko na redzie syrena 
okrętowa wzywa pilota. Od 
nabrzeża odrywa się Holow­
nik, łamiąc 30-centymentro- 
wą powłokę lodu, wychodzi 
z portu...
Marian PODGÓRECZNY*

Szwecji przez „Centromor” 
— m-t „Łinfiord”.

Zbiornikowiec ten liczy 
około 600 ton nośności i prze 
znaczony jest dla gdań­
skiego „Port - Servicu” 
Obok drugiej jednostki tego 
armatora — m-t „Rysy”, 
pełnić będzie służbę w obu 
naszych portach — Gdań­
sku i Gdyni dostarczając 
paliwa ze składów CPN na 
statki krajowe i zagrani­
czne.

Z bardzo prostego rachunku 
można odczytać korzyści, jakie 
czerpać będziemy zabezpiećza- 
jąc w portach bunkrowanie 
statków przez jednostki usłu­
gowe. Oto, statek — większego 
rzędu, pobierając paliwo samo- 
ozielnie, traci na związane a 
tym czynności średnio 12 go­
dzin. Równa się to stracie ok. 
660 dolarów, gdyż taka jest 
przeciętna wartość wpływów, 
jaka w ciągu pól doby osiąg­
nąć może jednostka handlowa.

Tymczasem w czwartym kwar 
tale ub. roku spora część na­
szej flotylli zmuszona była zaj­
mować sie bunkrowaniem na 
własną rękę, gdyż „RYSY” - 
jedyny zbiornikowiec świadczą­
cy w tym zakresie usługi w 
naszych portach, nie mógł za­
spokoić całego zapotrzebowa­
nia.

W zeszłym roku „Port - 
Service” dostarczył na stat­
ki 150 tys. ton paliwa, z tym 
ze przez 3 miesiące dodat­
kowo zatrudniał szwedzką 
jednostkę czarterową — m-t 
„Taros”.

Nasz nowy zbiornikowce, 
który do eksploatacji winien 
wejść z początkiem marca 
pokryje wszystkie wzrasta­
jące potrzeby najbliższych 
lat. Nosić on będzie nazwę 
„Regle”, pochodzącą od mia 
na jednej z uroczych zako­
piańskich tras górskich.

(sta)
----•-----

W Japonii powstaje
gigantyczny koncern
żeglugowy

W Japonii przygotowuje się 
wstępne kroki do utworzeniu 
gigantycznego koncernu żeglu­
gowego. Ma on powstać z po­
łączenia dwóch wielkich przed­
siębiorstw armatorskich — MIT 
SUBISHI SHIPPING COMPA­
NY i NIPPON YUSEN KAISHA. 
Do obu pulączonycn przedsię­
biorstw dołączy się najprawdo­
podobniej również pięć innych 
przedsiębiorstw żeglugowych 
tego kraju — Shinwą Kaiun, 
Kyoi Tanker, Taiheyo Kaiun, 
Tokoy Shipping i Traikei Comp. 
W wypadku pełnej realizacii 
tego planu powstanie przedsię­
biorstwo żeglugowe dysponu­
jące tonażem o łącznej nośności 
2.6 min ton.

szym rzędzie eksportowe wy 
roby walcowane (blacha, że­
lazo profilowe m. in. kąto­
we, teowe, pręty okrągłe 
oraz cebulę i cukier. Przy 
okazji przypomnijmy, że je­
szcze w 1961 roku port mal- 
borski przeładował w ciągu 
12 miesięcy tylko 7 tys. ton.

W chwili obecnej gospo­
darz portu Żegluga Gdań­
ska napotyka na poważne 
trudności, wynikające z nie­
współmiernego do posiada­
nego potencjału eksploata­
cyjno - technicznego napły­
wu masy towarowej. Inaczej 
mówiąc podaż ładunków za­
czyna przekraczać możliwo­
ści obsługi w porcie.

I tak np. z zawartej z cen 
tralą handlu zagranicznego 
„Stalexport” umowy wyni­
ka, że dzienne dostawy do

Pierwszy dok
; stoczni

sprzedany
Dok pływający o nośności 8 

tys. ton, stanowiący pozosta­
łość zbankrutowanej w ub. r. 
hamburskicj stoczni SCHLIE- 
KERA, został zakupiony przez 
bremeńską stocznię VULKAN. 
Jego długość wynosi 1G2 m, sze 
iokość 21 n.. maksymalne zanu 
rżenie 7 nr.. Dok może podno­
sić statki o nośności do 14 tys. 
ton

----®----

Lala 1962 i 1963
w połowach morskich

Narodowy Plan Gospodar­
czy na rok 1962 nakładał na 
rybołówstwo morskie zada­
nie złowienia 182.000 t ryb, 
z czego przedsiębiorstwa pań 
stwowe miały dostarczyć
139.000 ton, spółdzielczość —
23.000 ton, a rybacy indywi­
dualni — 20.000 ton. Plan 
ten był niższy niż przewi­
dywały założenia Planu Pię­
cioletniego, a to ze względu 
na niepomyślne prognozy 
połowów opracowane przez 
naukowców. Ale i ten obni­
żony plan nie został wyko­
nany, gdyż zabrakło do je­
go realizacji 17.893 t ryb. 
Połowy w 1962 r. wyniosły 
łącznie 164.107 ton ryb.

Założenia NPG na bieżą­
cy rok przewidują złowie­
nie przez rybołówstwo mor­
skie 201.500 ton ryb, z cze­
go przedsiębiorstwa pań­
stwowe mają złowić 161.000 
ton, spółdzielczość — 22.000 
ton, a rybacy indywidualni 
18.500 ton.

Tak więc połowy w tym 
roku mają dać o 37.383 tony 
więcej ryb, niż w ubiegłym 
roku. Wzrost jest więc bar­
dzo znaczny, przy czym 
główny ciężar spoczywać bę 
dzie na rybołówstwie pań­
stwowym. które w roku u- 
biegłym złowiło 127.070 ton 
ryb, zaś w roku bieżącym 
ma złowić o 34.000 ton ryb 
więcej.

portu wyrobów żelaznych 
nie mogą przekraczać 400 
ton (czyli po 200 ton na kai 
dą zmianę). Niestety, nad­
chodzące transporty prze­
ważnie przekraczają te ilo­
ści, eo powoduje „zakorko- 
wywanie” torów kolejowych 
i niemożność rozładunku wa 
gonów w regulaminowym 
czasie.

Port w zasadzie pracuje 
wyłącznie na 2 zmiany, ale 
w tych wypadkach urucha­
miana jest niekiedy również 
i zmiana trzecia. Nie ratuje 
to jednak sytuacji, gdyż 
zdolność przeładunkowa 
wszystkich urządzeń, do któ 
rych należą 2 dźwigi samo­
jezdne i 1 dźwig kolejowy, 
jest niewystarczająca.

Dalszym utrudnieniem jest 
brak lokomotywy spalino­
wej dla celów przetoko­
wych. Przepychanie wago­
nów w tych warunkach zaj­
muje sporo czasu i wy­
siłku robotników przeładun­
kowych.

Nic też dziwnego, iż w 
tych okolicznościach Żeglu­
ga Gdańska zwróciła się do 
kierownictwa c. h. z. „Stal­
export” w Nowym Porcie 
z prośbą o kierowanie sze­
regu przesyłek wagonowych 
bezpośrednio do portów mor 
skich w Gdańsku i Gdyni.

Przede wszystkim chodzi 
obecnie w Malborku o zw’ę- 
ltszenie ilości urządzeń prze­
ładunkowych i dostarczenie 
do portu lokomotywki spa­
linowej, Tę ostatnią, jak się 
dowiadujemy, ma zamiar 
odstąpić Wrocławska Żeglu­
ga na Odrze. Nadejście jej 
spodziewane jest jeszcze w 
bieżącym kwartale.

Poza tym — Zjednoczeniu 
Żeglugi Śródlądowej pod roz­
wagę — warto się zastano­
wić nad przydziałem dla 
portu w Malborku dźwigu 
stacjonarnego, który roz­
wiązałby sporo kłopotów 
tamtejszych portowców.

(bk)

95 Calypso” rzeka
na lepszą pogodą

Nie chodzi tu o modny je­
szcze do niedawna taniec, któ­
ry królował na balach i za­
bawach karnawałowych, „CA­
LYPSO” bowiem, to tym ra­
zem „melodyjna” nazwa statku 
bandery greckiej, stojącego W 
porcie gdyńskim. Statek ten 
już w ubiegłą sobotę zakończył 
załadunek 10 tys. ton węgla i 
wraz z bratnim „ARMENIS- 
TIS”, zabierającym 1200 ton 
cementu, oczekuje w naszym 
porcie na pomyślniejsze warun 
ki nawigacyjne w Cieśninach 
Duńskich.

W Gdyni panuje obecnie 
okres bardzo słabego ruchu 
statków. Jest ich w porcie za­
ledwie 11, w tym — podobnie 
jak dwa już wymienione — sta 
tek bandery NRF „LOTHAR 1” 
po wyładunku Zboża od kilku 
dni nie opuszcza Gdyni, czeka­
jąc na lepszą pogodę.

Port oczekuje przybycia całej 
serii polskich 10-tysięczników, 
które przeprawiają się obecnie 
przez Kanał Kiloński inh przez 
Sund. (c)

^6292666
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250~iy$ięczny telewizor 
gdańskiej produkcji..

Kulig do Kartuz
Ośrodek* Ruchu Turystycz­

nego PTKK zaprasza chętnych 
do wzięcia udziału w nie­
dzielnym kuligu do Kartuz. 
Koszt uczestnictwa — 50 zł
(przejazd ogrzewanym autoka­
rem, dwugodzinna przejażdżka 
saneczkami za zaprzęgiem kon­
nym i gorący posiłek). Zgło­
szenia teł. 31-17-61, Gdańsk, 
plac 1 Maja, Brama Wyżyn­
na, do czwartku włącznie.

Dzisiejsza pogoda me 
zapowiada się zbyt weso­
ło: należy się liczyć z dal 
szym ochłodzeniem.

Wyż znów rozbudował 
się nad Skandynawią, a 
w tej chwili rozbudowu­
je nad Estonią i dlatego 
właśnie otrzymamy stam 
tąd chłodniejsze powie­
trze: wczoraj w ciągu
dnia temperatura wyno­
siła tam blisko minus 19 
stopni.

W związku z tym spły­
wem powietrza z półno­
co-wschodu i ze wscho­
du mieliśmy dziś raczej 
zimną noc, ale na szczę­
ście wtedy spaliśmy — 
jeśli nie wszyscy, to 
większość spośród nas. 
A w dzień temperatura 
nie powinna być niższa 
niż minus 5 stopni w 
Gdyni, a minus 7 w 
Gdańsku.

Zachmurzenie będzie 
dziś duże, chociaż z 
przejaśnieniami. Nie o- 
bejdzie się i bez drob­
nych opadów śniegu. 
Wiatry wschodnie i pół­
nocno-wschodnie zacho­
wują się umiarkowanie. 
Na zatoce przybędzie je­
szcze trochę lodu. Ot, i 
takie to nasze zimowe 
perspektywy...

Z kroniki 
wypadków

W Oliwie na ul. Armii Ra­
dzieckiej prowadzony przez 
Władysława Sz. samochód fur­
gon „Warszawa” nr rej. GK
8606 wpadł w czasie hamowa­
nia w poślizg i uderzył w 
drzewo, uszkadzając dość po­
ważnie samochód.

* * *
Na skrzyżowaniu ulic Mi- 

szewskiego i Grunwaldzkiej we 
Wrzeszczu zderzyły się i ule­
gły uszkodzeniu dwa samo­
chody: ciężarowy „Star” nr
rej. GK 023, prowadzony przez 
Czesława J. oraz osobowy 
„Warszawa” nr rej. GS 4517, 
prowadzony przez Stefana K. 

# * *
Do Komendy Ruchu Drogo­

wego MO w Gdańsku zgłosił 
się wczoraj Zygmunt K., któ­
ry powiadomił, że na ul. Koś­
ciuszki we Wrzeszczu samo­
chód osobowy nr rej. GK 5463 
potrącił jego córkę Mirosławę 
w wyniku czego doznała ona 
lekkich obrażeń.

POŻARY
W nocy z poniedziałku na 

wtorek, o godz. 1.30 zapalił się 
na ul. Witomińskiej w Gdyni 
samochód osobowy „Warsza^ 
wa”, należący do Alfonsa F 
Przyczyną wybuchu pożaru by 
ło zwarcie w instalacji elektry 
cznej. Spaliła się część samo 
chodu.'

* * #
Wczoraj rano v. Malborku 

w zakładzie produkcyjnym 
Spółdzielni Pracy im. Róży 
Luksemburg zapaliła się od 
wybuchu gazów z pieca kaf­
lowego wata przeznaczona do 
produkcji kołder. Pożar uga­
szono W zarodku i praktycznie 
obyło się bez strat.

Wczoraj w Gdańskich 
Zakładach Radiowych 
T-18 opuścił taśmę mon­
tażową 250-tysięczny te­
lewizor. Był nim 14-ca- 
lowy, powszechnie znany 
telewidzom, „Neptun”. Te 
telewizory stanowią pod­
stawową działalność za­
kładów. W ciągu nie­
spełna pięcioletniej pro­
dukcji zakłady T-18 wy­
puściły na rynek 222.900 
teleiuizorów „Neptun” 
oraz 27.100 telewizorów 
„Pegaz” i „Belweder”.

Przy okazji przytacza­
my kilka danych mó­
wiących o dynamicznym 
rozwoju za,kładów. W 
maju 1958 r. został zbu­
dowany pierwszy telewi­
zor, a w końcu tego 
roku wyprodukowano już 
2-tysięczny. Po trzech 
latach zakłady produko­
wały 70 tys. sztuk od­
biorników rocznie, a, w 
ub. roku wyprodukowa­
no 110 tys. telewizorów.

Plan na rok bieżący 
przewiduje jeszcze więk­
szą prodv.kcję — 140
tys. sztuk telewizorów.

Gdańskie Zakłady Ra­
diowe T-18 zatrudniają 
bezpośrednio w produk­
cji ok. 70 proc. kobiet, 
które zdobyły kzvalifika- 
cje zawodowe. W br. 
GZR T-18 otworzyły 
przyzakładową zasadni­
cza szkołą zawodową, do 
której uczęszcza 80 mło­
dych dziewcząt i chłop­
ców.

Na zdjęciu: 250-tysięcz- 
ny telewizor.

Fot. Wł. Nieżywiński

Aby nie wrócili
na drogę przestępstwa...

Lf RADZIEZ, paserstwo, wynajmowanie pokojów kobie- 
tom lekkiego prowadzenia, sprawy dewizowe, pobi­

cie... Długa jest lista przestępstw, za które ludzie od­
siadują karę więzienia, i różne przyczyny, które ich na 
tę drogę popchnęły. Ale wspólne dążenie po wyjściu na 
wolność: znalezienie pracy, powrót do normalnego życia.

Nie zawsze dają sobie radę sami. Wiedzą jednak, że 
pomocy udzieli im sekcja postpenitencjarna Polskiego Ko­
mitetu Pomocy Społecznej. Toteż w godzinach przyjęć 
maleńki (i doprawdy za ciasny w stosunku do potrzeb!) 
pokoik komitetu w gmachu miejskiej służby zdrowia pe­
łen jest petentów, którzy z ufnością zwierzają się ze 
wszystkich swoich, trudności i kłopotów.

Sędzia Borzych z gdyń­
skiego Sądu Powiatowego 
oraz aktywni działacze spo­
łeczni komitetu: ŁukOwicz, 
Sacha i inni przychodzą 
tu bezpośrednio po ukoń­
czeniu swoich zajęć zawo­
dowych i poświęcają czas 
i energię na to, aby dla 
każdego znaleźć jakąś ra­
dę, każdemu udzielić kon­
kretnej pomocy.

Prócz dobrej woli muszą 
też mieć wiele.:, spokoju i 
cierpliwości. Nic dziwnego: 
petenci są przejęci swymi 
troskami, często bardzo po­
denerwowani; mają prze­
cież za sobą ciężkie przej­
ścia, a przed sobą niepew­
ną na razie przyszłość.

Oto na przykład Karol 
Z. (zarówno to imię, pierw­
sza litera nazwiska, jak i 
pozostałe nie odpowiadają 
oczywiście prawdziwym da-, 
nym — nie zamierza­
my tu zawieść niczy­
jego zaufania). Otrzy­
mał już za pośrednictwem 
komitetu pracę, ale... mię­
dzy jej rozpoczęciem a 
wyjściem z więzienia miał 
przerwę, zadłużył się, te­
raz nie może' wykupić wę­
gla, w domu dwoje ma­
łych dzieci, żona niewiele 
zarabia. Ciężko „wyrównać 
się”.-

Komitet w miarę swoich 
możliwości udziela pomocy. 
Karol Z. otrzymuje paczkę 
żywnościową z mąką, tłusz­
czem i kaszą oraz doraźną 
zapomogę 200 zł. Po dostar­
czeniu dowodu na kupno 
węgla podejmie i pienią­
dze na węgiel. A kiedy 
„wyrówna się”, stopniowo 
splacj uzyskaną zapomogę. 
Nie jest to jednak obo­
wiązek i nikt tego od nie­
go nie żąda. Zależy to wy­
łącznie od jego możliwości 
finansowych. Jeśli będzie 
mógł — do kasy komitetu 
wpłyną z powrotem pie­
niądze społeczne, przezna­

teatry
Kameralny — „Kaukaskie kre 

dowe koło” godz. 19 
Muzyczny — „Alarm” g. 19.15

KINA
GDANSK — „Leningrad” —

Śniegi W żałobie” USA od 
1. 12, g. 10, 12.15, 15.30, 17.45, 20. 
„Kameralne” — „Artysta do 
wszystkiego”, radź. 1. 12, godz. 
15.45, li8, 20.15.„Piast” — „Na
wschód od Edenu”, USA, 1. 16, 
g. 16.30, 19. „Przyjaźń” — „Do 
ostatniej kropli krwi”, radź., 
lat. 12, godz. 17, 20. „Wrzos” — 
„Jak zabić bogatego wujka”, 
ang., lat 16, god.z. 16, 18, 20.
„Motlawa” — „Uczeń diabła”, 
USA, 1. 12, g. 15.45, 18, 20.15.
„Gedania” — „Cztery ser­
ca” — radź. 1. 14, g- 16, 18, 20. 
WRZESZCZ — „Bajka” — „So­
kół stepowy” — radź. od lat 
14, godz. 10. 12.30, 15, 17.30, 20 
„Tramwajarz” — „Tomcio Pa­
luch”, meks., 1. 8, g. 16; „Dzie­
więć dni jednego roku”, radź. 
1. 14, godz. 18, 20.
NOWY PORT — „1 Maja” — 
„Kolorowe melodie”, USA, 1. 
10, g. 16, 13, 20.
OLIWA — „Delfin” — „Lotnis­
ko nie przyjmuje”, czes., 1. 16. 
g. 15.45, 18, 20.15.
SOPOT — „Bałtyk” — „Przy­
gody Munchhausena”, czes., 1. 
16, g. 16, 18, 20. „Polonia” —
„Pan i astrolog”, czes., 1. 14,
g. 15.30, 17.30, 19.30.
GDYNIA — „Warszawa” ‘ — 
„Gangsterzy 1' filantropi”, poi., 
1. 14, g. 15.45, 18, 20.15. „Gopla­
na” — „Wojna ł pokój”, USA 
łat 12, godz. 9.30, 13, 16.30, 20. 
„Atlantic” — „Rocco 1 jego 
bracia”, wł., 1. 18, g. 16, 19.30. 
„Mimoza” — „Kopciuszek”, 
radź., 1. 9, g. 16, 18; „Natalia”, 
fr., 1. 16, g. 20. „Klubowe” — 
„Gdzie rzeki błyszczą W słoń­
cu”, czes., 1. 18, g. 18, 20.15.

nzisnt*
na dzień 20 lutego 1963 r. 

ŚRODA
WAŻNIEJSZE AUDYCJE 

LOKALNE:
12.45 — Prosimy o radę 16.05

— Kwadrans wspomnień. 16.20
— Sportowe rozmaitości. 16.40
— U naszych sąsiadów. 17.00 — 
Melodie ze sceny i ekranu.
17.30 — Przegląd aktualności 
Wybrzeża. 17.50 Komentarz mor 
ski W. Kasprowicz. 18.00 — Au­
dycja muzyczna. 18.30 — Felie­
ton z dzwonkiem. 18.38 — Mu­
zyka.

OGÓLNOPOLSKIE
12.15 — Swojskie melodie.

12.35 — Piosenki ludowe z Po­
znańskiego. 13.00 — Tańce sym­
foniczne. 13.25 — „Najdalsza
droga”. 13.45 — Melodie znad
Sekwany. 14.30 — Mówi techni­
ka. 14.45. — Melodie rozrywko­
we. 15.10 — Pieśni chóralne do 
słów Marii Konopnickiej. 15.30
— Dla dzieci „Obrazki ze świa­
ta”. 15.50 — Melodie rozryw­
kowe. . 18.45 — „A wszystko
zaczęło się od winiduru”. 19.05
— Muzyka i aktualności. 19.30 — 
„Dramat Jana Czsrowica”, — 
słuch, wg „Róży” S. Żerom­
skiego. 21.00 — Z kraju i ze 
świata. 21.27 — Kronika sporto­
wa. 21.40 — Orkiestra taneczna. 
22.15 ' — Rozmowy literackie.
22.30 — „Przy jednym stole z 
Posejdonem”. 22.50 — „O współ 
czesnych kompozytorach jugo­
słowiańskich. 23.20 —' Muzyka 
taneczna.

If-f IFWSU? 74! •
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ŚRODA
11.00 Program dla szkół: dla 

klas VII i XI „Spadkobiercy 
Guttenberga”. 19.30 — Film:
„Młodzi sportowcy. 19.35 — Do­
branoc. 20.00 — Dziennik TV. 
20.25 — „W Atenach Perykle- 
sa”. 20.50 Program rozrywko­
wy „Spotkanie z manekinem”. 
21.20 — Namiary. 21.50 — „Śnią 
dania 1943 roku”. 22.50 — Wia­
domości dziennika TV.

czone dla następnego po­
trzebuj ąeego.

Zofia J. jest panną, ma 
dwoje dzieci, których ojco­
wie płacą alimenty bardzo 
nieregularnie i... niechętnie. 
Jej dawny zakład pracy 
chce ją nawet przyjąć z 
powrotem, ale w tej chwili 
etat jest zajęty trzeba po­
czekać. A w sądzie trzeba 
jeszcze spłacić raty na po­
krycie grzywny. Trudno się 
z tym wszystkim uporać... 
Ale i Zofia J. nie odejdzie 
z niczym. Otrzymuje do­
raźną zapomogę 200 zł i 
skierowanie do sekcji ali­
mentacyjnej komitetu w 
Gdańsku, która dopomoże 
je w uzyskaniu alimentów 
na dzieci. I... radę: „Niech 
pani na razie przyjmie ja­
kąkolwiek pracę, byle się 
zahaczyć, dopóki etat się 
nie zwolni. Sąd zaczeka na 
spłatę rat, jeśli pani prze­
dłoży dowód pracy”.

Janina K. ma duże trud­
ności z otrzymaniem pra­
cy, bo jest prawie zupeł­
nie głucha. W rozmowie 
okazuje się, że ma też 
ograniczoną zdolność pojmo 
wania. Zostaje więc z uwa­
gi na trwałe upośledzenie 
skierowana do referatu po­
mocy społecznej Prezydium 
MRN jako stała podopiecz­
na.

Kolejka czekających pe­
tentów jest długa, długa 
jest też litania skarg i; 
kłopotów. Ale ofiarnie pra­
cujący działacze społeczni I 
komitetu po to przecież j 
właśnie przyszli, aby dopo­
móc każdemu, kto się do 
nich zwraca. Toteż starają 
się zrobić wszystko. aby 
tym ludziom umożliwić *>- 
trzymanie zajęcia, przetrwa 
nie nieuniknionej nieraz 
przerwy w pracy, odzyska­
nie równowagi moralnej i 
powrót do normalnego ży­
cia.

Więźniowie, którzy tu 
przychodzą, mają za sobą 
przestępstwa różne, lżejsze 
i cięższe. Ale sąd wydał 
wyrok, a oni karę odcier­
pieli. Słuszne jest za 
tym, aby — o ile pozo­
staną nadal na drodze ucz­
ciwości — mogli ten ponu­
ry rozdział swego życia 
uważać za zamknięty. To­
też wielką zasługą działa­
czy komitetu jest fakt, że 
dziękj nim, dzięki ich po­
mocy byli więźniowie prze­
stają się czuć poza nawia­
sem społeczeństwa, opusz­
czeni i zdani na laskę lo­
su. Wiedzą, że jest ktoś, 
kto zawsze wyciągnie do 
nich pomocną dłoń.

Szkoda tylko, że tego 
typu działalność jest w na­
szym województwie stosun­
kowo słabo rozwinięta. Dla­
tego powinniśmy chyba dą­
żyć do tego, aby i w mia­
stach powiatowych grono

ludzi dobrej woli (których 
na pewno nigdzie nie brak) 
starało się utworzyć tego 
typu sekcje postpenitencjar­
ne. W niejednym wypadku 
pomoc, udzielona we właś­
ciwej formie i we właści­
wej chwili, powstrzyma 
człowieka wykolejonego od 
powrotu na drogę prze­
stępstwa. A to jest cel, do 
którego warto dążyć w mia­
rę sił i możliwości.

(rt) ,

i mmnm
Co to jest chwila?

Można powiedzieć: szczę 
śliwy pomysł. Wszyscy 
znamy napisy „przyjęcie 
towaru”, „remont”, „re­
manent” itp. Sklep MHD 
nr 23/60 w Nowym Porcie 
wprowadził ostatnio nowy 
termin: „chwilowo zam­
knięte”. To określenie jest 
o tyle lepsze od pozosta­
łych, że nadaje się na 
każdą okazję i do niczego 
nie zobowiązuje. Tak np. 
14 bm. klienci stali przed

Na półmetku*wm

— Jak wynika z ilości przeprowadzonych zebrań spra­
wozdawczo - wyborczych, jest eśmy już na półmetku — 
informuje nas przewodniczący ZWIĄZKU ZJAWODOWEGO 
PRACOWNIKÓW HANDLU 1 SPÖLDZIELCZÖSCI ST. WA­
LASEK — i musimy się pochwalić wyjątkowo dużą 
frekwencją na wszystkich zebraniach. Imponuje to zwłasz­
cza w powiatach, gdzie mimo fatalnych warunków atmos­
ferycznych, zasypanych dróg, delegaci związkowi stawiali 
się w komplecie. Również prawie na wszystkich zebra­
niach notowaliśmy ciekawe dyskusje. Związkowcy mieli 
wiele do powiedzenia, a ich rzeczowe uwagi i wysuwane 
postulaty są dowodem troski pracowników handlu i spół­
dzielczości o usprawnienie pracy i podniesienie efektów 
ekonomicznych.

sklepem godzinę i 25 mi- 
nut. Oczywiście nikt nie 
ma o to pretensji, bo 
przecież nikt jeszcze nie 
określił co to jest chwila.

(z)f
Gdańskie elegantki

Do wyjątków należy 
kobieta, spoglądająca bez­
namiętnym wzrokiem na 
żurnale mód, zwłaszcza 
zagraniczne, zwłaszcza pa 
ryskie. Pięknie wydane 
żurnale kuszą nasze oko. 
I niech kuszą, ale niech 
przestaną kusić przynaj­
mniej w gmachu Prezy­
dium W RN, w czasie nor­
malnych godzin urzędo­
wania. \

Niechże nie obrażają się 
o to wszystkie urzędnicz­
ki, ponieważ nie wszyst­
kie w czasie pracy oglą­
dają żurnale. Niech wez­
mą do siebie tę uwagę 
jedynie te, które zanu­
rzone twarzami w żurna- 
lach, rozłożonych na biur­
ku, prawie że nie zauwa­
żają inter esanta-„intruza”.

Np. pracownicy MHD Art. 
Przem. Różne stwierdzili, że 
dział handlowy przedsiębiotr 
stwa jest mało operatywny 
i nie posiada rozeznania te­
renu. Uwidoczniło się to 
przy ustalaniu planów obro 
tu, w których nie uwzględ­
niono położenia terenowego 
danej dzielnicy, ani ilości

w,a na obroty, a tym sa­
mym na realizację zadań 
gospodarczych. Brak mecha 
nizacji uniemożliwia zwięk­
szenie wydajności pracy. O- 
becnie np. pracownicy ma­
gazynów przenoszą ręcznie 
tysiące toń warzyw, przetwo 
rów owocowych i owoców, 
bo nie można „dobić” się

mieszkańców. Pracownicy j windy, wózków, czy trans- 
Mlir w Tczewie narzekali! por tera. Podobny temat był 
na słabe przygotowanie skle' przedmiotem dyskusji na ze 
pów do pracy w okresie zł-1 braniu w RZGS w Lębor- 
mowym, a sprawę małej mc, ku. W tym przedsiębiorst- 
chanizacji poruszała załoga lwie również brak podsta- 
magazynów oliwskiego za-|wowego sprzętu i narzędzi 
kładu handlu Centrali Spół-, do pracy przy wyładunku 
dzielni Ogrodniczych. Spra- j i załadunku wagonów, skut- 
wa mechanizacji jest tam kiem czego załoga zmuszo- 
problemem nr 1, gdyż wpłyjna jest używać sprzętu...

przeciwpożarowego.
Na wielu zebraniach pod­

chwytywany jest apel za­
rządu głównego związku o 
przystępowanie do współza­
wodnictwa wewnątrzzakla- 

Jest sobie w Gdańsku- dowego i mi dzyzakładowe- 
Oliwie taka 'Wytwórnia Ga-Igo, a także podejmowane są

Od ręki
Wesoła karuzela

>4*4*4*444+44+44«44 4*>*+*444-44444++444

] Sesja j
,ORN - Śródmieście;

W czwartek o godz. 9 ♦ 
min. 30 rozpoczyna się * 
sesja DRN — Śródmieś­
cie. Omawiane będą 
dwie sprawy: wykonanie 
planu gospodarczego i 

» budżetu dzielnicy w ro- 
$ ku ubiegłym, sprawoz- 
J danie z wykonania czy- 
; nów społecznych w r.
♦ 1962 oraz planowane ro- $ 
% boty w roku bieżącym. ♦

zóio Technicznych. Są też 
klienci, którzy przyjeżdża­
ją do tej wytwórni po 
odbiór... dajmy na to 2 bu­
tli tlenu i 1 butli acetyle­
nu. I wtedy właśnie zaczy­
na. się kręcić wesoła karu­
zela.

Samochód z pustymi bu­
tlami czeka przed bramą 
w kolejce do prawa wjaz­
du. A pracoicnik idzie z 
odpowiednim upoważnie­
niem do biura po prze­
pustkę, potem, z przepu­
stką do działu zbytu po 
stempelek, potem z prze­
pustką i stempelkiem ż 
powrotem do portiera, któ­
ry nareszcie wpuszcza sa­
mochód na teren zakładu.

A karuzela kręci się da­
lej... Do dzieła przystępują 
pracownicy wytwórni. Je­
den przyjmuje puste butle 
po tlenie, drugi wydaje do­
wód „zwrotu butli”, trzeci 
wypisuje dowód, wydania 
pełnych bulli z tlenem,, 
czwarty przyjmuje puste 
butle po acetylenie, piąty 
wypisuje douwd „zwrotu 
butli”, szósty wydaje pełną 
butlę acetylenu, siódmy od­
biera od klienta dowody 
zdania i pobrania, ósmy...

Nie, za długo byłoby wy­
mieniać tu wszystkie oso­
by, zaaferowane załatwie­
niem tego jednego, skrom­
nego odbiorcy. A że w do­
datku są to różne działy 
i wydziały, położone w róż­
nych budynkach i maga­
zynach, wędrówka trwa i... 
stanowi prażcie rekord dłu­
gości marszu, tracenia cza­
su i marnowania kwitkózo 
i formularzy.

W sumie tego rodzaju 
pobranie gazów technicz­
nych wymaga o kolo dwóch 
godzin na załatwianie 
spraw administracyjnych, a 
30 minut na efektywną pra 
cę 2 ludzi, tj. wyładunek 
i załadunek. Gdyby te go­
dziny i minuty pomnożyć, 
podzielić, obliczyć... Ale po 
co? Taki przerost biuro­
kracji nie wymaga już żad­
nych komentarzy.

(rt)

czyny społeczne. Między in­
nymi w CSO w Oliwie pra­
cownicy transportu postano 
wili w czynie społecznym 
wybudować kanał i we włas 
nym zakresie przeprowa­
dzać konserwację samocho­
dów. (Jar)

---- ®----

Śladem naszych artykułów
Na naszą „Migawkę” z 1 bm. 

pt. „Zwykły czy niezwykły” 
w sprawie nie pozostawienia w 
domowej skrzynce pocztowej 
listów z USA zaprotestowali 
niektórzy czytelnicy z Gdyni. 
Twierdzą oni, że dawniej, po 
otwarciu pozostawionego w 
skrzynce listu okazywało się 
nieraz, że zginęły z niego wło­
żone do środka dolary — pre­
zent dla rodziny. Obecnie, po 
wprowadzeniu tej zmiany, dola 
ry już nie giną.

Naszym zdaniem trudno po­
sądzać listpnosza, aby w czasie 
roznoszenia listów wyjmował z 
nich pieniądze. Raczej należy 
przypuszczać, że dolary te gi­
nęły gdzieś w drodze. A obec­
ne odbieranie listów osobiście 
na poczcie jest nader kłopotli­
we: nie każdy wcześnie wraca 
do domu z pracy, nie każdy 
też mieszka blisko poczty.

Sądzimy, że najwłaściwiej by 
łoby, aby w tej — jak się oka­
zało — spornej sprawie wypo­
wiedziała się dyrekcja poczty. 
I na wypowiedź tę czekamy.

PONOĆ BĘDZIE CIEPLEJ...
W migawce pt. „WIĘCEJ 

TROCIN” zwracaliśmy uwagę 
dyrekcji MHD w Gdańsku na 
podbiegunową temperaturę w 
sklepie z artykułami gospodar­
stwa domowego przy ul. Lawen 
dowej 4 w Gdańsku.

Dyrekcja twierdzi, że sklep 
jest „regularnie zaopatrywany 
w trociny z przeznaczeniem nä 
opalanie” (?), ale nie posiada 
dostatecznego zaplecze na zło­
żenie większej ilości trocin,

W ostatnim zdaniu nadesłane 
go wyjaśnienia czytamy: „spra 
wa opalania zostanie uregulo­
wana w I kwartale br., gdyż 
sklep zostanie oddany do re­
montu”. Niestety, nie bardzo 
rozumiemy co to ma znaczyć. 
Czy to, że sklep będzie zamk­
nięty do czasu kiedy zbytecz­
ne będzie opalanie, czy może 
przewiduje się wstawienie ka­
loryferów, czy też powiększenie 
zaplecza?

Być nioże, że to wyjaśnienie 
będzie jasne i zrozumiale dla 
personelu owego sklepu.

studentka
pokonała warszawianki
W popularnej w Warsza­

wie kawiarni-klubie ZMS 
„Uśmiech” odbyły się w u- 
biegłą niedzielę finały kon­
kursu karnawałowego pod 
atrakcyjną nazwą „Kreacja 
za grosik”. Warunkiem f- 
działu w konkursie było u* 
szycie najbardziej pomysło­
wej, najtańszej i najefek­
towniejszej sukienki wizyto­
wej, balowej lub wieczoro­
wej — jednym słowem „do 
tańca”.

Zawodniczki zgłosiły się z 
całej Polski i to bardzo 
licznie. Tym milej nam 
stwierdzić, że II i III na­
grodę zdobyły warszawian­
ki, ale pierwszą... studentka 
z WSSP w Gdańsku Maria 
Dziewanowska, która tym 
samym uzyskała tytuł „Miss 
sukienki” i nagrodę w po­
staci nowoczesnej maszyny 
do szycia marki „Łucznik”.

Naszym paniom zdradzi­
my tu, że zwycięska sukien­
ka, zaprojektowana i własno 
ręcznie uszyta przez p. Ma­
rię, była naprawdę rekordo­
wo tania: powstała... ze sta­
rej zasłony, ufarbowanej na 
czarno. A że przy tym była 
prosta, skromna i elegancka, 
pokonała bez trudu inne 
kreacje. ' (rt)
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ö tvm warto wiedzieć
UWAGA EMERYCI 
KOLEJOWI!

Walne zebranie emerytów l 
rencistów kolejowych w Gdań­
sku odbędzie się w piątek, O 
godz. 10 w świetlicy ekspedy­
cji kolejowej przy dworcu 
głównym.

TRZY KWADRANSE 
O SPRAWACH ŚWIATA...

...to tytuł odczytu piątko­
wego (o godz. 13) w bibliotece 
przy ul. Długiej 12 w Gdań­
sku.

CHCESZ SIĘ NAUCZYĆ 
ESPERANTA?

Dziś o godz. 17 w klubie 
przy ul. Garncarskiej w Gdań­
sku rozpoczyna się elementar­
ny kurs języka esperanto.

ENTUZJASTÓW SCENY...

...zaprasza sekcja teatralna 
przy Zakładowym Domu Kul­
tury (Zarządu Portu) w Gdyni 
do “ wzięcia udziału w zaję­
ciach amatorskiego zespołu te­
atralnego. Zgłoszenia w godz. 
ll — 17, ul. Polska 32.

DLA ORGANIZATORÓW 
TURYSTYKI PIESZEJ...

...sopocki oddział PTTK roz­
poczyna 21 bm. cykl prelekcji 
o tematyce związanej z So­
potem. Prelekcje będą się 
odbywać co czwartek o g. 13 
w Sopocie, pl. Konstytucji 3 
Maja 12.

OSTATNI BAL...

...w tym karnawale, tj. w 
sobotę, urządza w salach 
„Grand Hotelu” Wydawnictwo 
Morskie. Początek o g. 21. 
Grać będzie orkiestra telewizji 
budapeszteńskiej pod dyr. La- 
josa Pagony i zespół gdyński 
Rafała Kidonia. Karty wstępu 
— tel. 21-53-93.
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